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NA HISZPANIĘ SPADLY 
BOMBY ATOMOWE Z AM&: 
RYKA&SKICB SAMOLOTOW, 
KTORE ZDERZYLY SIĘ W 
POWIETRZU. WSZYSCY PA-
MIĘTAMY JESZCZE TEN 
WYPADEK. POLECONO 
ZNISZCZYC PLODY Z OKO
LICZNYCH POL w OBA wrn 
PRZED GROŻBĄ ZAKAZE
NIA, 

Cenn 50 nr. Wydanie A 

ROWNOCZESNIE JEDNAK 
SLYSZYMY CORAZ CZĘS
CIEJ O NAPROMIENIOWA
NIU ZYWNOSCI, CO SLU
ŻYC MA ROZMAITYM CE
l,OM. DLA LAIKA JEST TO 
SPRZECZNOSC NIE DO WY
TLUMACZENIA. NA PROS
BĘ „PANORAMY" WYJA.~
NIA JĄ PROF. DR JERZY 
KROH - KIEROWNIK KA
TEDRY CHEMII RADIA
CYJNEJ PL I PRZEWODNI
CZĄCY MIĘDZYRESORTO
WEJ KOMISJI DO SPRAW 
WDRAŻANIA METOD RA
DIACYJNYCH W PRZEMY
SLE SPOŻYWCZYM. 

Rok XXI Lódź, niedziela 20 -i poniedziałek 21 lutego 1966 roku Nr H (!i971) 

Kwiat dalii, wyhodowany przez uczonych amerykańskich 
na gamma-polu, pod wplywem promieniowania częściowo 
zmieni! barwę z czerwonej na bialą. 

Promien owan1 --
., ;;. Podczas napromieniowania żywności- po
slugujemy się zamkniętymi źródlami promie
ni, uniemożliwiającymi jakikolwiek kontakt 
izotopu promieniotwórczego z produktPm 
poddawanym „obróbce". W przypadku hisz
ll?ańskim natomiast zais·tmiala giroźba bezpo
srednisgo zakażenia płodów substancjami 
!Promieniotwórczymi oraz możJ.iwość wywoła
nia przemian jądrowych, w nie kootrolowa
lllych warunkach. 

- A jakie k-0rzyści przynosi naproin.fenlo
wanie zywności? 

mo~ze. 
nyo~! hod~l~yra~lł!~-1 

Dalsze ululWienia 
dla rzemiosła 
Przewodniczący Komitetu 

Drobnej Wytwórczości - min. 
Włodzimierz Le<:howicz udzie
lił przedstawicielowi PAP 
wywiadu na temat istotnych 
zmian, jakie nastąpiły ostat
llio w sytuacji rzemiosła. 

Rok 1965 był znamienny dla 
poprawy warunków pracy 

Plenum 
KC KPZR 

rzemiosła - mow1 min. f:.e
chowicz. - Na pierwszym miej 
scu należy wymienić ustawę 
o ubezpiecz·eniu społecznym 
rzemieślników. Objęła ona ok. 
137 tys. osób. 

Trzy rozporządzenia mini
stra finansów poprawiają sy
tuację rzemiosła w zakr~1e 
opodatkowania. Objęcie niżs7.ą 
o 20 proc. stawką podatkową 
zakładów US/ługowych, zatru:'l
niających 4 pracowników na
jemnych, dotyczy ok. 8 ty:;•. 
warsztatów. Istotne jest prze
dłużenie do końca 1970 r. 
zwolnienia na 2 lata od po
datków nowo zakładanych I 
drobnych warszt'.l·t?w rz~n:ieśl 
niczych 'w m1eJscowosciach 

(Al Da[szy ciąg na sitir. 2 I 

Delegacja Sejmu 
powróciła z Indii 

w sobotę, w godzinach popo• 
łudniowych powróciła z .Irul.U 
do warszawy delegacja sejmu 
PRL, której przewod·niczył mar 
szalek Czesław Wycech, 
Bezpośrednio na lotnisku o-· 

świadczył on przedstawicielo111 
prasy i radia. w przeprowadzo 
nych rozmowach z mężami sta 
nu i politykami Indii stwierdzi 
IiSmy zgodność stanowisk eo 
do bilateralnej współpracy Pol 
ski i Indii, jak i poglądów na 
sprawe polityki odprężenia mię 
dzynarodowego. w rozmowach 
tych wyraziliśmy zaniepokoje
nie w związku z wojną w Wiet 
namie; byliśmy zgodni eo do 
tego, że sprawa Wietnamu po· 
winna być rozwiązana na dro
dze politycznej, a nie militar
nej. 

w podróży po Indii zaznajo
miliśmy się z problemami i o
siągni-ęciami tego kraju. Zwie 
dziliśmy niektóre zakłady bu
dowane przez polskich inżynie
rów i techników. 

- Przede wszystkim •1łatwia jej konserwa
cję i przechowywanie. Np. w Stanach Zjed-
111oczonych i Kanadzie od kilku la.t napromif'
llliowuje się ziemniaki. Kobaltowe źródło pro-
111'.ie_niowania jeździ od farmy do farmy na 
c1_ę~arówce, jak u nas np młocamia. Rów
mez w Moskwie widziałem w ub. roku po
dobne źródło, tyle że stacjonarne, o wydaj
lllOŚci kilkudziesięciu ton dziennie. Zapobiega 
się w. ten sposób przedwczesnemu kielkown-
111iu ziemniaków. 

ta, m. in. nawet w sąsiedniej Czechoslowac1i. 
prowadzi się badania metodą tzw. gamma-pól. 
Na wolnym powietrzu, w centrum kolistego 
obszaru o średnicy około 200 metrów, um1e1>z
cza się źródło promieniowania, a wokó!, na 
trójkątnych wycinkach, których wlerzcholki 
dotykają środka koła, wysiewa się najróżnkJ
sze rośliny, sadzi drzewa, zakłada hodowl~ 
pszczół itd. Pozwala to obserwować odpol'
ność flory i fauny na promieniowanie. Rosli
ny zachowują się różnie. Niektóre rosną w 
nie zmieniooej postaci juz przy samym cen
trum, i:nne giną na' znacznej przestrzeni, po
Jawiając się dopiero przy krańcach pola, gdZJP 

Agencja TASS podaje, że w 
dniu 19 lutego odbyło się ple· 
num KC KPZR. Na plenum zo 
stał omówiony projekt wyty<iz· 
nych XXIII Zjazdu KPZR od· 
no~nie pięcioletniego planu roz 
woju gospodarki narodo·wej 
ZSRR na lata 1966-1970. 

Uczestnicy plenU'm wysłuchali 
informacji na ten temat pre
miera A. Kosygina. Na plenum 
przemawiał pierwszy sekretarz 
KC KPZR, L. Breżniew. 

1111m1m111111111111111111111111111111111mm111111m1111111111111111111111111111111111111u111111111111mm 
natężenie promieni jest nikle. . 
Powstają w ten sposób najróżniejsze muta

cje. Szuka się - dla przykłai:lu - możliwości 
uzyskania znacznie szybszego przyrostu ma
i;y drzewnej. 

- Czy w naszym kraju podejmuJemy Jut 
jakieś z omawianych tu eksperymentów'I 

Plen11m powzięło uchwałę, w 
której zaaprobowało projekt wy 
tycznych XXIII zjazdu KPZR 
odnośnie pięcioletniego planu 
gospodarczego na Iata 1966-19)0 
oraz postanowiło opublik<>wać 
w prasie projekt KC KPZR 
„Wytyczne XXIII zjazdu KPZR 
odnośnie pięcioletniego planu 
rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR na lata ·1966-1970". 

Karnawałowe ewolucje 
hoć karnawa1l w peł
ni, niewiele się o n·im 
mówi i .s~yn.y. Prze-
biega spolwjnie w 
rytmie lec-./ciis·sa i 

Ostatnio w handlu niektórych krajów no
kazał się też napromieniowany drób i inne 
produkty mięsne oraz ryby. Jak wykazaly 
doświadczenia, kurczęta zakons.erwowane t11 
metodą ":>yly zoatne do spożycia po składo
waniu przez 9 miesięcy w temperaturze 
blisko 24 stopni Celsjusza. 

- Czy to oznacza, że „obróbka. radiacyjna.•• 
mote w przyszłości wyprzeć tradycyjne me
tody konserwowania., jak chłodnictwo, pa
steryzacja, itp.? 

- Znajdujemy się dop.iero w faz.ie począt-1 
kowej. Ja sam zresztą i moi współpracowni
cy w Katedrze, nie jesteśmy z profes1ji rolni
kami czy mikrobiologami, interesują nas Je
dynie chemiczne ·i przemysłowe aspekty tych 
spraw. Przytlałaby się niewątpliwie jakaś 
ściślejsza więź specjalistów z wielu dziedzin 
Zresztą stopniowo się pozmajemy. 

W naszej uczelni m:;imy już pewne wynik!. 

Nad projektem przeprowadzo 
na będzie dY•kusja w organi· 
zac,iach partyjnych, na zebra
niach pracowników i w prasie. 

zorby. Wieolkieo · wytnvorne !Ja
~ dba dorosłych co·raz częś
cieoj wypieorone są pl'zeoz bez
atlrohokiwe wieczoTllci dla m!o 
dzieży. Karnawa;ł prze.s•tal być 
aflrakx:jq, sezonu, wydarzeniem 
dnia, rewią 111-0dy, tairgowis
kie1m próżnośd, · terene•m za
Lorow; pula.picą na mężó,.v, 
szaleństiweim dio U!padl.ego, na
dzieoją d!la S<f!arych paniein. Po 
<pros1f!u S<taryoh panien fuż ni.e 
ma. Wieilc przeS'tal w ogl),~e 
odgrywać jak4JlwLwieik Tl)lę. 
Liczy się jedynie przy eime
ryiturze. 

- Niezupełnie. Są bowiem produkty, jak 
np. tłuszcze, czy mięso wieprzowe, które po 
!!la~romieniowaniu wykazują niekorzystne 
zmiany chemiczne bądź zmiany smaku. Bt:
dzie to więc jeszcze jedna z metod, co praw
da nie uniwersalna, ale bardzo przydatna. 
Dzięki niej można np. zachować świeżość 
111ajdelikatniejszych owoców p.rzez okres 10-12 
dni. Co to oznacza dla kraju eksportującego 
·~a~o?y i truskawki, nie trzeba specjalnie wy
oasmać. Chociażby fakt, że zamiast powietr:.:
l!lego zastosuje się wtedy o wiele tańszy 
ltransport morski. 

Wspólnie z Katedrą Technologii Koncentra
tów. i Odżywek Witaminowych zajmowaliśmy 
się napromieniowaniem nas.i0tn zbóż, rzod
kiewki, salaty itd. W. przypadku zastosow~
nia małych dawek promieni gamma rośliny 
wyhodowane z tych nasion wykazywaty 
wz.rost zawartości w.itaminy C, 

15-lysięcznik 
„Górnik" 

Osta·tm.io rozpoczęliśmy współpracę z Cen
tralnymi Zakładami Zwalczania Sz.kodniki>W 

ze Stoczni 
Szczecińskiej 

- Wspomniał pa•n profesor, te przede wsi:v
stkim konserwacja i utrwalanie żvwnośel. 
Czy wdęc coś jeszcze? 

· Zbożoiwych. Naszą komorę radiacyjną, którn 
będzie gotowa na wiosnę, wyikorzystarny 
m. in. właśnie dla doświadczeń nad dezynsek
cją zbóż importowanych. Dotychczas stosowa
na metoda zabijania insektów zbożowych, 
;polegająca na gazowaniu, jest kosztowna 
i ba.rdzo Jdopoitliwa. 

19 bm. w Stoczni Szczeciń 
skiej odbyło się wodowanie 
15-~ysi~c~nika o nazwie 
„Gorn1k . 

M/S „Górnik" pod bande
rą Polskiej Żeglugi Mor-

Ozy~by więc lcryzys ka1'1na
wa~u? Chyba tak. żeiby się 
za.bawić, n~k,t nie czeiw d.z1 ś 
do zimy. Lu I.zie tańczą przez 
cały oilorągly rok. Bawią się 
wtedy, kiedy mwją chęć i pie
niqdze. Nastq,pUa deilwnce:i.
tracja szaleństwa i deceirvtra
lizacja robaw. Zami,a,s"t jed-

- Tak. I to nie tylko w przemyśle spo
żywczym, ale w całej dziedzinie płodów r.ol-

- Oczekąjemy więc z nieeierpliwością na 
dalsze wyni~i tych pasjonujących ba.dań, kt(l-1 
re mogą przysporzyć wiele korzyści gospodar
ce, 

Rozmawiał: JULIAN BRYSZ 

skiej przewozić będzie na 
eksport węgi-el pr.zywozić 
rody ora.z inne towarv ma
sowe i drobnicę do 'k'l'aju. 

Przed _kilkoma tygodniami zachodnia niemiecka agencja prasowa DPA do
niosła, ze Ministerstwo Sprawiedliwości Nru' zamie•rza utworzyć 11pecja!ine 
prokuratury, które zajmować się będą ściganiem Po!a·ków, :Rosjan i CzPchów 
„win·r:ych dokonania zbrodni na n aro d·z>ie niemieckim" ( !?) 

W slad za t;ym, różnego rod.ziaju szma tławe or.gana ziomkostw przesiedleń
czych oraz pism~ byłych żołnierzy hitlerowS>kich wyjaśniają, że bońskie Mi
nisterstwo Spra:-v1edliwości posta11owiło uznać za „zbrodnie do•ko111ane na na
rodzie niemie_ckim" akcje przesiedlania Niemców - przeprowadzane, jak na.m 
wszystkim wiadoJ:!'.o, na polecenie Ko misji Międ.zysojuszniczej - z prę.sta
rych ziem słowrnnsklch, które na mocy postarnowień poc2ldams.kich powróci
ły do. :Polsk·i i c.~echosło:-va•cji. Rówino C";'e~nie zarzuca się Polakom, Rosja
nom 1 C7echom, :z p~zesied1ając Niem cow !Io. stref okupacyjnych, moralnie 
i fizycznie pastwili su: nad nimi, ra bowall im dobytek oraz że podczas 
drogi - wioząc p~ kilkadziesiąt, a na wet po, kilkaset osób w jednym bydlę
tym wa.gonie - nie tylko że nie dostarczali „nieszczęśliwym prze5ledleń
com''. '.'ni okrus7:ł'ny cJ:ileba, ani też krop1i wody do picia, lecz jeszcze za
bramall to czynie wspołczującej Niem com polskiej i czeskiej ludności cy
wilnej. 

Trzeba . V: tym miejscu przyzna~, że zachodnioniemieckie Ministerstwo Spra
wiedllwo~c1 (a swoj~ drogą d~1~a to naiiwa dla ministerstwa zajmu
jącego się tus";'owaniem zbrocm1 h1tlerowsk~ch oraz prowokacją) zg.romadzi
ło sporo zarzutow na temat akcji prze s1edlenczej. Tylko czy rzeczywiście jest 
w nich odrobina prawdy? 

· Pan Józef Wiszniowski, kierownik Hell Parkowej w Katowicach pełnił 
swego czasu funkcję komendanta po ciągu sanitarnego, wykonując polecenia 
Komisji Międzysojuszniczej. Oto co opowiada o akcji przesiedl·ania: 

~ Kicmwnilciem pociągu sanitarne
go zostałem mianowany późna, ,jesie
nią 1946 roku. Pierwsze kursy pocil\g 
odbył do Niemiec po pols·kie wieź
nla.rkl, potem woziliśmy kaleki i in
walidów do ośrodków rehabiUtacyj
nych ~ Otwocku, Krakowie, Opol•.1 
i Z,odz1. Przewieźliśmy też do Szwaj
carii 400 dzieei warszawskich zagro
fonych gruźlieą, a w drodze powrotne.i 
zabraliśmy z Niemiec do Koźla trans
port niemowląt. Niektóre z nich ode
brali stamtąd rodzice, Innym musiał 
ich zastąpić dom dziecka. 

W ostatnich miesiącach 1946 roku 
C'll.ły p~ląg został odświeżony i wy
posa.Ż()ny w uleps:l!ony sprzęt. Międz;,r 

innymi dysponowaliśmy po remoncie 
500 miejscami leżącymi, dobrze ia-
011atrzoną kuchnia, i sprawnym syste
mem oświetleniowo-ogrzewczym, W 
listopadzie tego samego roku pociąg, 
którego bylem komendantem, został 
włączony do akcji pm;esiedleńcLej. 
Przez dwa lata przewoziliśmy Niem
ców do stref okupacyjnych. Pierwszy 
transport składał się z 489 os6b z 
okolic Zielonej Góry. Byli to prze
ważnie starcy i dzieci. Przywieziono 
ich na dworzec samochodami, daj:1c 
Im a.z 16 godzin na załadowanie si«:. 
Ich mienie - wywozili ogromne wa
lizy i kufry - za.ładowaliśmy rlo 
5 wagonów towa.r1>wych doozepionych 
do pooiągu sa.nHa.rnego. 

zachód ... 
A w jak!ich wa.runkach prrzesiedla

ni podróżowali? Każdemu z nich 
przydzielaliśmy w pooią.gu łózko. W 
drodze otrzymywali po 3 posiłki na. 
dobę. W pociągu dyżurował bez 
przerwy lekarz i sanitariusze, któr:oy 
w razie potrzeby udzielali bezpłatnej 
pomocy. Nasz humanitarny stosunek 
do przesiedlanych budził często zdzi
wienie cudzoziemców, których spotv
kaliśmy na terenach Nieptiec. (M. in• 
włoskiego lekarza dr Pa.ncero). Sami 
Niemcy zresztą wiele razy przyzna
wali. że byli podczas podróży trakto
wani nadzwyczaj dobrze. Z tamtych 
czasów zachowa.Iem zeszyt, do którc-
2'0 wpisywali swoje uwag.i przesiedla
ni • . Oto jedna z nich: •• Serdecznie 
d21iękuję za przy,jazny i P<>prawny 
łltosunek załogi polskiego pociągu w 
czasie podrózy na trasie Wrocław -
Wittenberga. Podpisał: Pastor Meyer
Friedrich". Podolme adnotac.ie robiłv 
w zeszycie także władze alianckie ud
bierające od nas transporty. 

Nieco trudniejsze warunki podróż,.; 
mieli może ci Niemcy, których prLe
wożono tzw. „towosami". Ale prze-

cid w tym czasie nie mieliśmy do
state-0zne,i ilości wa.gonów osobowych. 
Anglicy zaś, którzy z.obowla,za!.i się 
wlasnyml pociągami przewieźć Niem
ców z Polski do swojej strefy oku
pacyjnej, nie dotrzymali umowy. Mu
szę tu Jeszcze dodać, ze tymi samymi 
„towosami", którymi wywoziliśmy 
N-iemców, wracaH równiez z obozów 
koocentracyjnych i Pola.cy. Nikt z 
nich nie mówił mi, aby Niemcy skar
żyli się na nieludzkie warunki po
dróży. 

Dlatego d2isiaj, w 18 lat po zakoń
czeniu akcji przesiedleńczej, ta nowa 
antypolska prowokacja B1mn nap:i
wa mnie głębokim oburzeniem - ni
gdy bowiem nie poczuwaJem się i nie 
poczuwam do dokonania zbrodni na 
narodzie niemieckim. Myślę, ze po
dlłbnie oburzeni jak ja, są i Inni lu
dzie, którzy włożyli wiele serca w to, 
aby przesiedlanie ludności niemiec
kie.i odbył.o się sprawnie i jak naj
huma.nitarniej. 

Opracował: MAREK REGEL 

Pociąg sanitarny 
Foto: Józef Wu.s.zni•owski 

neogo balu setki p-ry!blJJf;eok, %11• 
mia~-t ol"kieS'try ma;gne1tofo<n. 
Muzyka przes•tal.a być lu.losu• 
sem, ply'l.ie strwmieniaJmi z 
tranzy.sitorów, plyrt i ta.im: 
wpro1wadza.iąc iwd'zi o k,M,d?-J 
porze dnia i rokru w 1'ybm wj,. 
rowy i zw.7'D'tn:;-pa.wwisty .. 

Na ewolucję karnawa.W. 
w·plynęly również eW-O·lucje 
1!aneczne. Na 1W.br4 spra;~; 
kto się chce dzUś utańczyć, nie 
potrzeobuje do tego zaraz par!
nera od·miennej pici. W og61.e 
partnera nie potrzeibuje. I 
s.luszmie. W epoce, gdy wi~k
szo·ść ludzi choruje na neuro
sis universalis, podniecanie 
się jeis·t czymś wyjątkowo 
szlood:liiwym. Ws·pólcze:S'ny W.· 
niec wyzby1l się prymi<tywrie
go erotyzmu na rzecz zdal'l.ie 
s·terowaneigo .wksu i11l4J-O'l"f;o
wanego z popularnych o-bec• 
nie krajów trzeciego świata. 
Dominuje tero.z taniec s.porto
wy, e·siteityczny, higie·ni>czn111 
SJJ01ntani<:z.ny i dysharmonicz
ny, taniec wyżu deomograficz
ne(JO i m'.żu inte/eikbua:lnego. 
Nowoczeis.ny taniec ztli,kwido
wail loon1wersację, kierujqc ca
ły wysilek taru:e-rzy z glowy 
do inóg. Tańczy się w mikze
ni-u, ws1k,azame jeS't nawet po• 
rn:ure zapamiętanie. 

Od1Padl11 równieiż matrymo-
niiaine cele k,a·r:nawa~u. Nai· 
lepszy dowód, że „ba!e 
sa.mo.t:nych" ci.e>szą się coraz 
mniejszym powodzerniem. Mlo
d'.zi i starzy lud::ie majq, tyle 
sposobnośd, by nawiq,zać ze 
sobą loontalot Iż nie '[X)t1':e
bu ją uciekać się do zb io ro
wych, UNiUjqcych i W pe>W
ny•m stopniiu ad.miinisitracyj
n!f'Ch form nawiązywania zna
jomośd. 

Rodzice, lvtórzy mają w d'>-
11w mtode pa;nny na wyda
niiu, nie po>trzebujq już wyd•u
wać balów, wi.ecziork-Óiw, „żur
k,ów" czy „fbksów". Nie po
trzebują ~praszać eipuzerów w 
białych krawatach i rękawicz
kach, którzy tylloo jedl'i, pwi. 
i hulali na ich kos!Zlt, i cze
S'bo zamilll S't córk-i, ttwodz~li 
mamę. Słowem, żyli sorne 
przez parę ty.godni :ziupefoi.e, 
zu.pelnie. 

Od tamtego też czaisu wywodzi 
się wta.śn!e zwyczaj, że męż
czy.źni w kawi.arni czy reis·tau
racj~ p&zcq, za lwbiety. By.l !o 
bowi.e m rodzaj rewa·n.żu. Pod
st.a wy do rewa,n~u już dawn.o 
znuknęly, ale :ziwyczaj p-rzl' ... 
i>ru,-a.l. Sto Lait teimu faceci 
S<pija.li fram.cusk,ie k,oniaki i 
obżera.li się astrachańsikim lw
wiorem, a my dziś za nich 
regulujemy raichunki.. Tak.; 
ta.le pano·wie, pladmy za e.pJL
zerów, konilourentów, absztyfi
karotów i diaJbli wiedzą zia ko· 
go. Ale wcale się nie skarży
my, wręcz przeciwnie, sprawia 
nam to ogromną przyjemność. 

KAROL B.A.DZJAK 



Akcja 
, 

senatorom Polsko-mongolskie 
rozmowy gospodarcze Fulbrighta i Kennedy'ego 

W sobiote rozpoozeły się 
w Warszawie rounowy e;o
spodar=z e między rzadowy
mi •delega=jami PollS'ki i 
Mongolskiej Re pUJblik::i Ludo 
wej. 

na rzecz kompromisu 
Polska udz.iei!ii. Moog-Oil.ii 

w !altach 1966-70 pomocy 
!Przy budowie szeree;u obiek 
ltów, takich jak wytwórnie 
materiałów budowlanych 
czy stacje remontu samo-
chodów. Inne dostawy wią
zać się 'będą z obecną stru !{ 
turą g\ospooairkii morugCJJl
s ldej, w której ważną po
zycję stamowią prod1uk,ty 
hodowlane. W związku z 
tym, przewiduje się m. in. 
dostawy laboratoriów i in
nych roodobnych obiektów 
d'1a służby weterynaryjnej. 
Omówiono też szczee;ółv !J.u
dowy zakładów fl)rzetwór
czych mleka itp. 

Rozmowy kontyrnuowane I 
'będą w przys.złym tygodniill, 
a na ich zak·oń~zenie podpi- I 
sana zostanie umowa. 

w Wietnamie 
Zeznania sekretarza stanu 

Ruska zakończyły w piąte.K: 
pierwsząr rundę publiczny~h 
przesłuchań senackiej komisji 
spraw zagranicznych nad 
wietnams•ką polityką admini
stracji amerykańskiej. Przez 
6 godzin sekretarz stanu bro
nił tej polityki, starając się 
przekonać nie tyle członków 
komisji, ile wielomilionowe 
.rzesze telewidzów, że jest 
ooa słuszna, że leży nie tyl
ko w interesie „bezpieczeń
stwa narodowego i wolności" 
Stanów Zjednoczonych, · ler.z 
również w interesie pokoju i 
stabilizacji na świecie oraz 
przyszłej trwalej struktury 
politycznej świata. 

Senator Fulbright w swym 
wystąpieniu publicznie ~ema
sikował niek·onsek·wencje w 

Sprawy zatrudnienia kobiet 

Prezydium CRZZ 
ohrudowolo w Arlurówku 

W ośrodku wypoczynko-< 
wym włókn.i a.rzy w Ar<turów 
lku kol.o Lodzi, obrB1dowało 
rw sobotę Prezydium CRZZ 
z 'llidziałem krajoweg·o akty
iwu kobiet pracujących. W 
iposledz,eni u 1wziąlł .udziaq 
iprzewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowiński. -
U~es~111iicy obrad oceni•li 

realizację uchwały V Ple
lllum CRZZ w sprawie pra
cy zwią.7.ków zawodowych 
rwśród kobiet orraz wytyczy
•li zada-nia ogni w i in stan-

cji z-wiązkowych w tej dzje 
cl.zinie na 111ajb!iższe lata. 

W szerokiej dyskusji omó 
wli.ooo sp•t'<!IWY .za·tTudnienia 
kobiet, m. in. problem two 
rzemia nowyl~h stan•owisk 
pracy oraz szkolenia zawo
dJowe1go, a ~ak2le rozwoj1u 
sieci usług i poJ>ra wy i ~h 
jalrnś=i. Wiele uwagi pOŚwię 
CJno ochronie zdrowia oraz 
opiece nad matką i dz iec
kiem, l!'ozbudowie :p.larowek 
socjalnych - zwłaszcza w<:z·a 
sów roda:innych. 

Łódzka sesja niemcoznawcza 
Wczoraj w sa.Ii RN m. Lo

dzi odbyła się sesja. niemco
znawcza, zorganlzowa.na przez 
ZW TRZZ. Wziął w ni~j 
udział m. in. wiceminister 
oświaty, wiceprezes Rady Na
czelnej TRZZ - F. Herok, któ 
rry przedstawił !Problematykę 

41 miliardów 
no alkohol i tytoń 
Według danych S.poleczne

'o Komitetu Przeciwalkoholo
wego spożycie alkoholu wzro
sło w ub. roku w stosunku 
do 1964 roku o ok. 7 proc. 

Ziem Zachodnich i Pólnocnyćh 
w pracy wychowawczej szkól. 
Mówca zwróci! szczególnie 
uwagę na patriotyczne ·aspek
ty nauki o naszych Ziemia ·,~h 
Zachodnich i Pólnocnych, pod.
ikreślając znaczenie prawdy 
historycznej w nauczainiu P 
ich dziejach. 

wypowiedziach sekretarza sta 
nu. Podkreślił oo, iż polityka 
rządu USA w Wietnamie w 
istocie sprowadza się do żą
dania „bezwarunkowej kapi
tulacji Frontu Wyzwolenia 
Narodowego" i oskarżył rząd 
o to, iż nie godzi się on na 
żaden kompr·omis i stawia 
tylko na zwycięstwo. 

Fulbiright przypomniał tak
że o gwałceniu przez USA 
porozumień genewskich z ro
ku 1964 poprzez niedopusz
czooie w roku 1956 do prze
widzianych przez te porozu
miooia wyborów. 

Fulbright wezwał rząd USA 
do dążenia do uregulowania 
konfUktu wietnamskiego w 
drodze rokowań, do zrewido
wania swych metod rozwią
zania tego konfliktu, do na
wiązania bezpośredniego koa-\ 
takltu z glównymi stronami w 
konflikcie wietnamskim i 
przedłożenia takich p.wpozy
cj i, które byłyby do pr!Zyję
cia dla strony przeciwnej. 

Senator R. Kennedy wypo
wiedzial się w sobotę za pod
jęciem rokowań w sprawie 
Wietnamu z udziałem przed
stawicieli Narodowego Fron
tu Wyzwolenia Wietnamu płd. 

* * * 
W sobotę ponownie bombar-

dowano okolice w odległości 
120 km na póbnocny zachód 
od Sajgonu. Wladze amery
kańskie przewidują, iż tam 
:znajduje się siedziba władz 
partyzanckich. Nalotów doko
nywały bombowce „B-52.". 

Węgry 

WYROKI 
na spiskowców 

W ostatnich miesiącach po
licja węgierska aresztowała 
grupę osób, które spis<kowaly 
przeciwko państwu i plan;,
wały obalenie ttstro}u sipołecz
nego na Węgrzech. 

Chodzi o osoby, które swe
go czasu zostaly skazane ~l:! 
kary więzienia za dzia.lalność 
antypaństwową i wyszły na 

1 wolność ·na mocy amnestii z 
1963 r. 

Osoby te, korzystając z za
chęty, a czasem pomocy sil 
zachodnich, podjęly działal
ność spiskową wymierzor;ą 
przeciwko ustrojowi społecz
nemu na Węgrzech, w związ
ku z czym zos.taly areszto
wane. 

W ki·~ku wyipadka~h ' sądy 
węg.ierskie wydały już wy•·o
ki, przy czym skazani b<,1Ją 
musieli odbyć je łącz;nie z 
resztą kary zawieazonej w 
wyniku amnestii. 

ZE€> SWJATK 
• 19 lutego wprowadza<_ny zo 

stal w związku Radzieckim na 
orbitę kolejny szituczny sateli
ta Ziemi „Ko.smos-109". 

• Płk Untung uważany za 
przywódcę nieudanego pażdzier 
nikowego przewrotu w Indone
zji stanie przed nadzwyczajnym 
trybunałem wojskowym, wkrót 
ce po wydaniu wyroku na 
Njcmo, członka KC KPI, 

• Brytyjski minister obrony 
do spraw marynarki wojennej, 
Chri9\opher Mayhew podał się 
do dymisji w związku z podję 
tą przez rząd wi1sona decyzją 
zakuptem.ia w USA bombow
ców bojowych „F-1111", a zre
zy~nowania . z planów bud<YWY 
lotniskowców. 

• ilwięty S;)"rwd greckdego 
kościoła ortodoksyjnego (pra
wosławnego) zalecił w sobotę 
17 biskupom, aby nie stosowali 
się do zakazu rządowego i peł 
nili swe funkcje administracyj
ne. 

Biskupi, o których chodzi, 
zostali powołani aibo przenie
sien.i do iiilinych diecezji przez 
hiera.rchię kościelną ale rząd 
nie u.twierdził ich nominacji. , 

• Trzej imspiratorzy zamachu 
w Mont-FarOIIl iia prezydenta 
de Gaulle'a - Susini, Lehman 
i Rosielde·r skazami zostali za
ocznie na karę śmierci prze.z 
trybunał bei;pieczeństwa. Bus
cia ska12:aiily zootał na dożywo
cie, Luci<ani - na 15 lat wię
ziem.ia (zaocznie), a Rossignol 
na 10 }at więziainia. 

• Operacja „Złamana strza
ła" nadal rozwija się na mo
rzu u wyb_rz,e7.y hiszpańskich, 

jal<k·olwiek w wyraźmie zwol
nio.nym tempie. Natomiast na 
lądzie panuje wciąż ta sama 
gorącZJkowa działalność. 

XX rocznica 
utworzenia ORMO 
U roczysłości w Warszawie 

19 bm. w XX r(){)zmicę utwo
rzenia Ochotniczej Rezeirwy 
Milicji Obywatelskiej, w Sall 
Kon.gresowej Pałacu Kulltury 
i Nauki w Wa.rszawie odbyla 
się uroczysta akademia. Przy
byli na nią c~łonkowie ORMO 
z calego kraju - uczestnicy 
centralnego zlotu przodowni
ków i aktywistów tej organi
zacji, pracownicy Mili:ji 
Obywatelskiej i służby bez
pieczeństwa, oficerowie i żol
nierze Wojska Polskiego, 
przedstawiciele związkowców 
i stołecznych zaklatlów pracy • 

za stołem prezydialJllym za
jęli miejsca witani serdecz
nie przez zebranych: sekre
tarz KC PZPR Wł. Wicha., za
stępca przewodniczącego Ra
dy Pańsorwa - B. Podedwor
ny, minister spraw wewn-.itrz 
nych gen, dyw. M. Moczar, 
kierownik Wydziału Admini
stracyjnego KC PZPR - I<. 
Witaszewski, minister komu
nikacji - i.nż. P. Lewiński, 
wiceminister obrony narodo
wej gen. dyw. G. Ko·rczyń
ski, sekretarz CRZZ W. 
U:OB, I sekretarz KW PZPR -
St~nislaw Kociołek. 
Akademię zagaił kome:ndant 

główny MO - gen. bryg. Ta
deusz Pietrzak. 
NaS1tępnie zabrał głos Wla

dysław Wicha. 
Sekretarz KC stwierdził z 

uznaniem, że ORMO-wcy w peł 
ni wywiązali się z zadań przy 

jętych na siebie w pierwszyeb 
trudnych latach Polski Ludo· 
wej. Niejednokrotnie dawali 
przykład odwagi i ofiarności, 
nie szczędzili swojego zdrowia. 
i życia. 
Dziś po 22 bez mała latach 

władzy ludowej - ORMO-wcy 
już dawno odłożyli karabin i 
podj.ęli ważne zadania pracy 
wychowawczej w kierunku po 
głębia.n.ja dyscypliny społecz
nej, socjalistycznych zasad 
współżycia, poszaoowa.nia prze• 
pisów prawa. 

Aktualne zadania ORMO PO• 
legają przede wszystkim na U• 
dziale ORMO-wców w ochro
nie mierna społecznego, zabez
pieczaniu spokoju i porządku 
publicznego, na niesieniu po• 
mocy ludziom dotkniętym klęs· 
kami żywiołowymi. 

w ciągu ubiegłych pięciu lat 
liczba ORMO-wców wzrosła bli 
sko trzykrotnie i wynosi dzii 
około ćwierć miliona. 

ORMO spełnia ważną rolę po 
lityc„ną prze,imując niektóre 
istotne f\IJll!kcje aparatu pań• 
stwowego - co jest, oczywiś· 
cie, jak najbardziej zgod.ne li 
kierunkiem rozwoju demokra• 
cji socjalistyc:ąiej. 

Z kolei wygłosił przemc;.; 
Wienie sekretarz CRZZ Wie
slaw Kos. 

Uroczysta akade·mia 

W, Kos przekazał na ręce 
gen. Pietrz·aka list wystoso
wany do Komendy Głównej 
ORMO przez zB1stępcę prze
wodniczącego Rady Państwa1 
czlon.ka Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczącego 
CRZZ - Ignacego Logę-So
wińskiego. 

W imieniu żołnierzy Ludo
wego Woj·ska Polskiego prze
mawiał następnie ge:n. dyw, 
G: Korrczyński, 

w Lodzi 
WczOTaj, w wypełnionym 

<!o ostatniego mieojsca Pała
cu Spo•rtowym -odbyła się 
uroczy.s.ta akademia ku czci 
XX ·~cznky ,powstania 
ORMO, Alkademii przewod-
niczył I sekretarz KL PZPR 

Józef Spychalski, 1kt6ry 
w imie:n:iu Komjtetu Lódz• 
ikieg.o par;tii, LK FJN i Ho
nOl'owe.go Komi~etiu Obcho
du Jubileusvu złożył serde-
czne 1podtziftk•owarni•e 1caJej, 
ipra wie 6-tysięcznej rzeszy 
:if.l'Cl.z;kich ORMO-wców z.a 
ich ofiarną is!Ju.:iJbę w obTo• 
nie spokC>jiU i bezpi.ec'Z,eń
stwa. Zeibrann minutą ciszy 
uczcm pamięć tych, którzy 
w wa~ce tej 1po1egtli, Rów
lllież ipirzewodniczący Preizy-
dium RN m. Lod~ 
Edward Kaźmierczak .pod-
lk·reśhlł w swmm wystąpie
niu ogromne społeczne zaan• 
ga•żowanie człon1ków ORMO, 
ich w-kład w twoo.'7.e1n.ie s.ie 
naszej rzeczywistości, roię 
ja-ką odgrywają w społeczeń 
stwie. Wy;ra.zem uznan!ia 
jest ,pirzyznana1 łódz,'k1iej or• 

ganizacji ORMO w ub. TO'" 

k•u Honorowa Odznaka m. 
Lodzi. W imieni•u władz 
m iasta i całego s poł·e~zeń
stwa Edward Kaź mi er~ 
czaik złożył łództklim ORMO-
wcom serdeczne p-odzięko-
wania za doty•chczarową 
[pracę il. życzenia na iprzy
szłość. 

W l!'eiferacie WY·~·OS'Z·onym 
ipr.zez ik·omendanta• MO m. 
Lo:iz.i - płk Henryka. Pio
tr.owskiego przypomnia.no 
całą 20-le-tn:ią -ckoe;ę ORMO 
i scharakte·ryzowa.n,o. obecne 
formy dz'iałan.ia o•rganizacji. 
ORMO-wcy Lodzti działają 
w 227 jednostkach, w tym 
w .ponad 100 zakładach !Pra
cy, Do ciekawych form i>rra
cy trzeba za1liczyć działal
ność profHa.ktycZ<IJ.ą, 1lainte
['esowa111ie m~•odzieża, •Jlł!'acę 
w ,placówkach blokowych. 
P~k. PiotrowSlki podkreślił 
w swoim przemówieniu 
ogromną pomoc i współdzia 
łanie ORJMO z Mil:icją Oby
watelską. 

W imieniu jubilatów !p'r:ze
mawiał llwmend-ant Lód~kiej 
Społecz;nej Komendy ORJMO 
- płk M;ikołaj Czerelll/Usz-
ik'in. Dzięk1U1jąe wszy,s;Vkim 

Referat obrazujący historię 
ORMO, a także nakreślają:y 
jej obecne zadania wygłosił 
min. Mieczys•law Moczar. 
Część oficjalną akademii 

zakończylo odegranie Między· 
narodów ki. 

W części artystycznej wy
stąpi! z bogatym programem 
Państwowy Zespól Ludov.;y, 
Pieśni i Tańca „Śląsk". 

Wysokie odznaczenia 
dla ORMO-wców 

w sobotę, 19 bm. w Milll!ister 
stwie Spraw wewnętrznych od 
była się uroczystość wręczenia 
wysokich od7Jllaczeń państwo
wych przodującym członkom 
ORMO, przyznanych im uchwa 
łą Rady Państwa. (Ogółem od
znaczonych zostało w calym 
kraju 1.444 członrków ORMO, z 
czego 59 osób otrzymało Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzeni& 
Polski). 

Aktu dekoracji dokonał sekre 
tarz KC PZPR, członek Rady 
Państwa - Władysław Wicha. 

M. in. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski od• 
znaczo·nY został Stanisław TO• 
nowicz (woj. łódzkie). -
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Oblicza się, że w dużych 
ilościach pije alkohol ok. 1,5 
rnlJll osób, spośród nich właś
lllie rekru-t'-lje się rzesza nalo
iOwych alkoholików. 
Niepokojąco wzrasta spoży

eie alJkoholu wśród mlo
<Wieży. Jak wykazała ankie
ta przeprowadzooa wśród 
uczniów ozkół warszaws.k.ich, 
wódkę piją ch!QPcy już w wie 
ku 17 lat, wino - od 14 lat, 
a iPiwo - ex\ 11 roku życia. 

z wielką uwagą wysłuchali 
zebrani prelekcji pracownika 
naukowego Ins·tytutu Pedago
gicznei:io Uniwersytetu irn. 
Humboldta w Berlinie - rłr 
P. Klimpla, który przedsta
wi! wybrane zagadniooia z 
·wychowania młodzieży w NRD. 
Gość niemiecki zapoznał słu
chaczy z nowym 10-letnim $V
stemem nauczania oraz WY
.kazał zasadnicze różnicP. w 
treściach przekazywanych w 
szkolach NRD i NRF. 

Poruszenie wywołały CY'to
wane przez prelegenta frag
menty podręczni•ków historii i 
geograf.ii, używane w szko
lv.ch NRF i dotyczące Pol-
1Ski, naszych Ziem Zar:hoJ-
111ich i Północnych, a taik•.e„. 
LCJJdzi, pełne kłamstw i t<0>'1-
dencyj111ego oświetlania fak
tów, 

Dolsze ułalwieniu 
dla rzemiosła 

za życzenia powiedział 
„Zrobimy wszystko, by nie 
zawieść sympatii i zaufan:ia 
jakim <larzy nas łódzka. kia 
sa robotnicza". 
Akademię zakończono bo

ga tą i inter.esującą częścią 
artysltycz111ą, (iw) 

Kronika == ==::i• 
===wypadków 

wczoraj wieczorem na ut, 
Póbnocnej, przy Wschodniej wy 
padł z wagonu silnikowego 

W ub. roku Polacy wydali 
:n.a zakup alkoholu 30 mld Lł. 
Jednocześnie wydatki na pa
pierosy i tytoń sięgnęły 11 
m<M zl (są to wstępne obli
czenia GUS). Obie te pozyeie 
niewiele odbiegają od kwoty 
wkładów oszczędnościowy.eh 
ulokowanych przez ludność w 

PKO. \ 
Wydatki na alkohol i tytoń 

pokrywają się niemal z rocz
nymi zarobkami - z osobo
wego funduszu płac - ws•zy
stkich pracowników budow-
111ictwa, transportu i łączności, 
41 mLd zł - to w przelicze
niu na dobra materiałne -
400 tys. niezłych samochodów 
osobowych, 200 tys. domków 
jednorodzinnych, czy wreszcie 
40 tys. km dróg publicznych. 

W dniu 17. li, 1»66 
zmarła 

roku 

Maria 
Niemirska 

długoletru kierownik Przed· 
szkoła i>rzy Centralnym Biu

rze Technicznym, członek 
Związku Nauczycielstwa 

Polskiego, 
W Zmarłej flraclmy wybit-

nego ;pedagoga, który swą 
pracę poświęcił małeimu 
dziecku. 

y 

Cześć Jej pamięci I 
KIEROWNICZKI PRZED· 
SZKOLI, INSPEKTORAT 

OSWIATY, ZARZĄD OD
DZIAJ,U ZNP DZIELNI

CY - POLESIE. • „ 

W dalszej części sesji mgr 
J. Konieczny z Instytutu Za
chodniego w Poznaniu i me;r 
W. Sobański z ZAP, omówili 
wychowanie młodzieży w 
NRF oraz podręczniki używa-
111e w szkołach iego kraju, 

W sesji uczesitniczyli przed
titawiciele wladz partyjnych i 
administracyjnych Lodzi i 
województwa, przedsitawiciele 
władz oświatowych, nauczyc1E' 
le oraz studenci. 

(jp) 

5 ministrów RATO 
zakończyło obrady 

w Waszym,gtonie zakończyła 
się w piątek dwudniowa kon
fere111cja 5 mlmiS'trów obrony 
głównych ~rajów człon.kow· 
skilich paktu póŁnoonoatlain.tyc
kie.go (USA, W. Bll''Y'tainii, ~.!!', 
Włoch i Turcji), 

Podczas spC>tkam.ia raz;pa.trzo
no metody p1ainowairuia 111ukJlear 
nego, sprawę zaplecza ma.teria 
!owego ora'Z zarząckzania ko.n
trołi i dawodzeni.a silami ją
drowymi. 

Jednym z giłóWIIlych celów 
waszyngtońskiego spc>tka111ia mi 
n.istrpw krajów zachodnich by 
Io zwiększenie roli NiRF w re
alizaoejoi strategicznych plia111ów 
nukleamych !I/ATO. Wg wypo
wiedzl ministra McNamary, 
Niemcy zachodnie będą odg•rY
wać coraz wa:lmiejszą rolę woj 
skową w O'bro.nie li:ra.jów za
chodinich • 

(A) Dolk1ończernie ze str. 1 
do 20 tys. mies7!kańców), 
świadczących usługi dla lud
ności i rolnictwa. Z tych o
stamich ulg skorzystało w 
1965 r. ok. 3 tys. nowych 
warsztatów. 
Duże znaczenie dla rozwo

ju rzemiosła będzie mieć u
stawa z grudnia ub. roku w 
sprawie przedłużenia do koń
ca bież. 5-latki ulg potla-tko
WYch dla rzemiosła z tytułu 
inwes.tycji, 

W ub. roku zapewniono rze 
miosłu jak najdalej idącą po
moc kredytową . • Uzyskane w 
1965 r. przez rzemieślników 
kredyty przekroczyły pól mi
liarda zł. 

Pewne P•osłępy poczyniono 
również w dziedz.i!nie zaopa
trzenia ma terialowo-technicz
nego. Uporządkowana zo&tała 
m. in. sp;rawa dokonywania 
przez rzemieślników zak·upu 
różnorodnych artY'kułów po
mocniczych w sklepach, u
możlłwiono ratalny zakup ma
szyn i urządzeń. Dla ułatwie
nia rzemieślnikom dostępu do 
źródeł zakupu materiałów nie 
rozdzielanych ce111tralnie, po
wierzono zaopatrywanie cal.:
go tzemiosła rzemieślniczym 
spółdzielniom zaopatrzenia I 
zbytu, przyznając im równo
cześnie identyczne uprawnie
nia przy nabywaniu surow
e.ów, jak innym jednostkom 
gos;iodairki uspołecutionej. 

w zakresie .poli~yk-i lQkaloweJ 
odnotować llUlleł:y zrównanie 
rzemieś1nik6w zatrudniających 
1 członka roctmny i l pracow
nika najen: ,ego z pracownika
mi gospod„rk1 uspołecznionej -
w zakresie opłaca1nia czY111szów 
za loka•le mieszka1ne. 

Min. Lechowicz wskazał na-
111~„ .ie 'YI. iroku _11ob. prey.. 

był.o ok. 4,5 tys, :nowych zakla tramwaju 26fl i dostał się pod 
dów rzemieś!Jniczy-ch, a U.czba przyczepę 54-lebni A. Soliysiak 
zatrud.n.iOIIlych w rzemiośle W'7Jro (zam. w Zgierzu), Mężtzyzm,a 
sła prawie o 9 tys, osób (W llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll poniósł śmie·rć. 
tym uooniów Olk. 4 tys .). Ni.e * * * 
są to jeszcze WY'!lli:ki zadowala- • ,.,,.-r~' I Na ul. Kaspr?.aka został po-
jące, ale nie można zapominać, C.„ń.t\.\ 'i;(, VJI( • trącony przez samochód M. Dhl 
że szereg wprowadzonych ulg „1 v\' ""A ,,. Al1 ~ ,/ 1 gosz (lat 76), zam. Góms 6. Z 
i bodźców zacznie działać do- vvvvv1/VJ.- - ogóJ;nymi obrażeniami i p~ię 
pie.ro w tym roku. Poza tym tą podstawą czaszki, przewie-
skutecZJność ich będzie ba-rdziej Pozostałe wy1111hki koszy.k6wlki mę- zio1110 go do SZlpitaJ.a im, Biie-
o(l.czuwalna, gdy będą prawidł-0 skiej: gańskie,go. · 
wo stos<YWane przez wsz}'1Stkie Polonia - Slęza 81:64. * * * 
władze tererwwe. wybrvzeźe - Legia 57:68. we Florentynowie, pow. Ra-
Mówiąc 0 PRZYGOTOWYWA A'ZIS (Toruń) ·- Start 85:74. domsko pijani St. Kaczmar-

NYCH AKTACH PRAWNYCH, Lech - Sparta 72:67. czyk i z. Błasiak (Ketlin) n.a.-
które umożliwią dalszy rozwój AZS AWF - Sląsk 67:93. padli Adama B„ którego po 
rzeiniosła, milll. Lechowicz o- . * * * pobiciu do utraty przytomnoś-
świadc-~yl, że w szczególnpścil w Toruniu AZS przeg,rał z ko ci o.grabili z zegarka i pien!ę-
uznam.o za celowe obniżenie 0 • s-zyik.acrk.am1 ŁKS 54:74. dzy. Prakurator wydał n.a.kaz 
płat pobieranych przy wydawa Spó;tnia wy.g.rała ze Slęzą 8'0:47. arOOZJto_wanla ich. (kl) 
n.iu zezwoleń na prowadzenie . .-::......:--------------------------
warsztatu, przedłużenie okresu 
Ich ważności oraz zwol!nienie 
większej i.iczby rzemiosł od o
bowiązku posiadania zezwole
nia, a także podniesienie gra
nic dopuszcza!.nego 'tatrudnienia 
sił najemnych w aakładzie rze 
mieślniczym do 6 os.ób, a w 
rzemiosłach budowlanych 
do 8. 

Problemy rzemieślniczego eksp9rtu 
ją na pewno, tym niemniej 1 
wielu przyczyn są one od ·1at 
wykorzystywane zaledwie w 
minimalnym stopniu. 

Wprowadzi się również sze
reg dalszych istotnych zmiMt w 
systemie <>podatkowania rzemio 
sła. 
Dotyczą one m. in. dalszego 

zmniejszenia skal.i poda,tku do· 
chodowego, ro.zszerzenla syste
mu kart podatkowych róWitl'iet 
na zakłady w większych mia• 
sta,ch i na dalsze rodzaje rze· 
miosł, zwiększenia kwoty o
brotu upraw.niającego rolników 
- rzemi·eślników do całkowite
go zwolnienia od podatku. . 

Prezydia WRN lJędą "obow1ą 
za.ne :to wyd?Jielainia rzemieśl!ni 
kom-usługowcom 20 proc. po
wierzclmti prz~naczonej na ce
le usług w rocmtYCh plan.ach 
uspołecznionego budownictwa 
mieszkaniowego. 
Zapadły też postanowienia w 

sprawie uproszczenia trybu o
raz zasad zatwiel.'dzan.ia cen na 
wyro~r, i usługi rzemieślnicze. 

Wczoraj w Izbie Rzemieślni
czej w Lodzi odbyła się na
rada poświęcona problemom 
aktywizacji rzemieślniczego 
eksportu, w której wzięli tak-
7.P. udział przed.staw.iciele wie
lu. współpracujących z r7P
miosłem, przedsiębiorsit:w i m 
stv·tucji. 

Jak wykazała ciekawa 
ożyw~ona .dyskusja, łódzkie 
rz~m~osło C1ąg!e jeszcze borv
ka .s•1~1 z cailym szeregiem pn
waznych kłopotów, które sp1 a 
wia.ją, że w ciągu ostaitnich 
lat, wartość rzemieś'l:niczego 
eksportu systematycznie ma
leje. 

Oczywiście nie 111ależy roz11-
mieć, że łódzkie . rzemioslo, 
którego wyroby poszukiwane 
są od lat i ceniooe na wielu 
zagranicznych rynkach, niP. 
chce lub nie mogłoby więcej 
eksportować. Wprost przeciw
ni~ możliwośc.i. takie i.stnie-

Oprócz trudności zaopatrze
niowych i często niewlaściwt>j 
polityki cen - do zasadniczych 
1Powodów trudnej sytuacji w 
rozwoju rzemieślniczego eks
portu należy słaba praca 
CHZ „Prodtmex". Wśród licz• 
nych i w pelni umotywowa
nych 11:arzutów jakie można by 
wys1Unąć pod adresem pracy 
tej centrali, na pierwszym 
miejsc.u znajduje się problem 
słabej współpracy z terenem, 
nie najilepszy doltychczas sy
stem zawierania umów otu 
koniecZl!l.ość zwiększenia ni
kłych dotąd starań „Pro:li• 
mexu" w zak.resie zdobywania • 
rynków zbytu dla wielu p.ro
dukowanych przez nasze rze
miosło artY'kulów. 
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Pod tym tytułem zna.idziesz zawsze 
na.Jciekawsze przedruki 

POD ZNAMIENNYM TYTUŁEM „PRZYKAZANIA I PRAK 
TYKl" TYGODNIK „ARGUMENTY" ZAMIESZCZA ARTY
KUŁ MIROSŁAWA SANIGÓRSKIEGO, POśWIĘCONY GRU 
f'IE LUDZI, h.'IOHZY 'l"iLKO ZE SŁYSZENIA ZNAJ.Ą 
TAKIE POJĘCIA JAK> STAŁA PENSJA, ZASIŁEK RO
DZINNY, CHOROBOWY, EMERYTURA, KTóRZY

0 

NIE WIE 
DZĄ CO TO 8-GODZINNiY DZIEN PRACY CZY URJJOP. 

A OTO FR,\GM1"NTY - TEJ NIEZWYKLE INTERESUJ.i\• 
CEJ PUBLIKACJI: 

Najpierw ustalmy: Ilu ma· 
rnY w Polsce świeckich pra
cowników kościelnych'/ J.'io 
informacje udaję się do or
ganizacji w tej sprawi" naj
bardziej komp eten Lnej - do 
zrzeszenia Pracowników Kul 
tu Religijnego. 

Statystyczna parafia zatrud 
Jiia w zasadzie trzech ludzi, 
Jednak parafia nie jl!st rów 
na parafii. Wśród 6.300 •ą 
takie, l<tóre zadowalają się 
jednym pracownikiem swiec
kim (spełnia on wszystkie 
funkcje i wykonuje \\'Szyst· 
kie prace potrzebne Jrnścioło
wi, plebanii i parafii), a·le są 
i takie (Chodzi tu o miastu, 
o parafie w bogatszych i lud 
niejszYch wo.icwództwach), kló 
re zatrudniają nawet pięciu 
pracowników. Plus - minus 
„Polska parafialna" liczy o
koło 15-18 tysięcy organi
stów, kościelnych i grr.barzy. 
A więc chodzi o wcale sporą 
gromadę rndzi. w spo•ób bez 
pośredni i pośredni nisltie za 
robki, brak zabez1>ieczenia 
e1nerytalnego, nieubezpiecze
nie godzą więc w co naj
mniej 50-60 tysi~cy osób. 

znakomita więl<szoś(• pra
, cowników kościelnych nie pod 
'"isuj e żadnej un1owy o pra

„ ę (nie mogą więc korzystać 
; jej dobrod7.ie.istw). Nie po 
bierają stałych pensji. Są 
wynagradzani „na słowo" (u
mawia,ią si1ę z proboszczen1 
co do miesięcznej sumy), 
bądź są wynagradzani „od 
dzieła" (każdy ma swoją „do
lę" za ślub, pogrzeb, l'hrzci
ny). 1 wielce sobie - do cza 
su, do czasu! - tę decyŹję 
chwalą. Dlaczego? o tym -
niże.i. 

Dochody parafii (precyzyj
niej: księży) płyną zasadni
czo z trzech źrórleł: benrfi
cjum parafialnego (gospodar
stwa rolne złączone z para
fią), iura stolae (opłaty 7.a 
czynności liturgiczne: śluby, 
pogrzeby, chrzty itp.) oraz 
1kcydensów (oplat-y i ofiary 
składane księdzu z racji je
go funkcji kapłańskich: za 
msze, ofiary na tacę, za wy
pominki zaduszne itp.). W 

•mmie - licząc bardzo ostroż 

chód w wysokości blisko mi
liona złotych}. „Uposażenie" 
kleru katolickiego przewyższa 
więc bez wątpienia d<>Chody 
każdej grupy zawodowej na
szego społeczeństwa. To nie
podważalny pewnik. Pewni
kiem jest również i to, że 
w „wygospodarowaniu" ta
kich sum ma swój niemaly 
udział świecki personel po
mocniczy proboszczów i \\'i
karych.„" 

W DALSZYM CIĄGU AR
TYKUŁU AUTOR PODAJE 
PRZYCZYNY, DLA KT(>RYCH 
OSTATNIO MNOŻĄ SIĘ S-KAR 
GI SWIECKICH PRACOWNI
J<OW KOSCIELNYCH. 

.są to ludzie, którzy na 
ten chleb zdecydowali •ię 
dawno ten1u w czasach, gtf·y 
praca „przy parafii" należa
ła do najatrakcyjniejszych z 
atrakcyjnych, dawała pi·ękny 
dochód i stosunkowo wysoką 
pozycję w środowisku. Sytu
acja zmieniła się po wojnie. 

Do parafii kieruje się cale 
ekipy zakonnic. Są to: sio
stra - opiekunka parnfialna 
(do jej zadań należy organi
zowanie w parafii całnkształ 
tu pracy duszpasterskiej 
charytatywnej), siostra - ka 
techetka (organi7.uje lekcje 
religii, pomaga księdzu w 
„katechizacji" clzieci i n1ło~ 
dzieży), sioi;tra - organistka, 
siostra - zakrystianka i sjo 
stra - k:rncelistka. 

.•. właśnie one zajmują miejs 
ca kościelnych i organistów, 
przecie wszystl<im tych, któ
rzy są już proboszczowi z ja
kich• względów niewygodni, 
czy po prostu nie staje in1 
sił do pracy w księżowskiin 
gospodarstwie. Ponie\ovaż do 
coraz ·większej ilości parafii 
kieruje się siostry zakonne, 
więc i coraz więcej kościel
nych i organistów zostaje 
zwolnionych z pracy. 

Czy nikt nie troszczy się o 
ich ludzkie sprawy i prawa? 
Prawdę mówiąc: nikt. No, a 
Zrzeszenie Pracowników Kul 
tu Meligijnego?". 

OKAZUJE SIĘ, ŻE MIMO 
STATUTOWYCH DEKLARA
CJI -STOWARZYSZEN1" NIE 
WIELE MOŻE. M. IN. DLA
TEGO, ŻE ZRZESZEN!F NIE 
ZOS'l'AŁO WYPOSAŻONE 

Sympozjum 
Ostatni Kongres INQUA, międzynarodowego stowa

rzyszenia badaczy czwartorzędu, czyli okresu ostatniego 

miliona lat w dziejach ziemi, obradował późn" jesieni" 

1 %5 roku w Stanach Zjednoczonych. Przed głównym 

kongresem w Boulder, w Stanie Kolorado bezpośt• 

dnio po nim zorganizowano kilkanaście sympozjów, 

Owe sympozja i narady polow.• były rozrzucone po 

całych Stanach od Ąlaski do Florydy i od Nowej Ą""' 

glii de Ąrizony l południowej Kalif orni i. O swym po

bycie na Ąlasce pisze prof. dr Jan Dylik dyr. lnstytub 

Geograficznego UL 

l\ł 
oja droga prowadziła na Alaskę przez Seattle 
nad Oceanem Spokojnym. Podróż odbywała ;ię 

pod znakiem pog-oni za slo6cem: z Paryża wy
leciałem o 11 i po 7 godzinach lotu znalazłem 
się w Nowym Jorku o 13; tego samego dnia 
i przy świetle dziennym wylądowałem w Seattle, 
gdzie kładąc się spać około północy uprzytoni

niłe>m sobie. że mam już 8 godzin opóźnienia w stosuu-

Fairbanks. Widok ogólny. 

iii do o:ruu ~kowoeuropejskiego ł !e moł natblltsł e 
• tej porze już wstają do pracy. = 
Następnego di11ia, już w Fairbanks~ ~a _Alasc.e, dorob!- §--= 

lem sle dalszych trzech godzin opózmema i ie~na ty,-
ko godzina dzieliła mnie od linii Międzynarodowe] z:ml<&· 
ny Dnty. Linia ta przecina Cieśninę Bermga ~11ędzl:' 5 
Wielka i Malą Diomidą. W odleglośc1 5 razy mmeJSZP.J 
niż ta, która dzieli miasteczka Piątek i Sobot~ w. na~zv:n 
województwie, sąsiadują tu pi~te:k t?a '.'laleJ D1om1dz~e 
alaskańskiej z sobotą na Wielk1e1 D1om1dz1e, po strom& 
aziaty<'kiej. 

W drodze z Seattle do Fairbanks przesiadam się ~ 
An~horage. gdzie spotykam kolegów, którzy przybyli 
z F.uropy drogą północną przez biegun. Ancho.rage, naj- 5!I 
wkksze ! najnowocześniejsze miasto Alask1, zro?ilo 5 
kariere miedzynarodową w 1956 roku. W _tym bow1e

1
rn --= 

czasie sl-:andynawskie linie lotnicze SAS zamaugurowd Y 
loty pasażerskie z Tolcio do Nowego Jorku pr~ez ~?· § 
penhagę i biegun północny, a Anchorage stało się mJeJ- -
scem uzupełniania paliwa. § 

F-~irbanks, nazywane „Złotym sercem Alaski". :z:~stało 
założc-ne przez poszukiwaczy złota na początku b1ezące• 
go stulecia. Na przełom XIX ! XX wieku przypada 
gwałtowny wzrost zainteresowania Alaską. Dokona~o s1~ 
to w następstwie „gorączki złota". Niemały tez byl 
udział w rozsławieniu tego kraju powieści i nowel Jacka 
Lor..do~1 a. którego również zarazila gorączka złota i k_tó- __ !I 
ry osobiście doświackzyl wielu dramatycznych przezyć 
opi~a. ycb w jego u racb. §=_ 

Do óziś jest czynne kopttln ctwo zło a w bli 'eh o~o-
licach Fairbanks, choć zmiEm.iły si _formy techruka 5 
ekspl0 t~ ji, a jej w dai ość dawno JUt ba.rd z_nacz- 5 
nie z111alala. Miej. poj y'ncz eh pr pel{ 1 k<>:- E 
pac7y zajęły wielkie przedsię~iorstwa. a łopaty. pluczk~ 
oraz inne prymitywne narzedz1a i urządzenia zos~ały za 
stąpione potężnymi kombajnami koparek mechary17zny~h. 
War~·'§Ć wydobytego zlot.a spadla ponihj wartosc1 os;ą• 
gane! przez inne działy gospo?arki. jak przede wszyst• 
kirri rybr.lówstwo i eksploatacia lasów. 

J edną z najbardziej interesu_jących, . ~ zar'.lze~ =========--najważniejszych, _cech Alask'. Jes- t JeJ poloze!11e 
geoaraficzne, gdyz wraz z Polwyspem Czukczow. 
o'.! 0

którego dzieli ją jedynie wąska, 35-86 km, 
Cieśnina Beringa, stanowi ona pomost ląc~ący 

Arneryke z Azją. Odkryta w 1741 roku przez Ben_nę;a 
1 C;ir:k~wa, pozostawała pod władzą carskiego. imperrnm 
do 1867 r„ kiedy ten olbrzymi kraj - Alaska. iest 5 r~zy 
wieb:za od Polski - sprzedano Stanom '.?Jednoczonym 
za si~dem milionów dwieście tysięcy dolarow. , 

w krajobrazie Alaski po~polity jest widok .olbrzymich 
kopuł połyskujących w słoncn na szczytach wzgón. Są 
to stacje radarowe tworz'.\ce system I?: _E. w. -;- wczes: 
nego ostrzegania o dalekich, lecz zbhzaJących się samo 
Jotach i rakietach. Utrzymanie ~ rozbud.owa _ teg_e s~s~;: -
mu jak również sieci telekomumkacy,1neJ „BtałeJ AhCJI §==--===== - 'ujawniony szyfr z cza~ó~. 11 wo~ny światowej - . sta: 
nowi obecnie jedno z wazmeJSZYCh zródeł zarobku m1esz 
kańców Alaski. 

Na lotnisku w Fairbanks, podobnie jak i w innych por
tach lotniczych Alaski, uderza widok mnóstwa . m'.'łych 
samolotów, w sąsiedztwie wielu małych nawet os1edll, na ;: 
rzekach 1 jeziorach kołyszą się liczne hydroplany. Alas· 
ka posiada ol<0ło 350 lot n isk, a wedlug E_. Steransson, 
autorki pi-ęknej książki „nere is Alaska'', Jede~ ~amolot 

przypada tam na 150 mieszkańców. _.Jes~ to w~k~zn.1k wy_ 
JąLl<owo wysoki i nie spotykany mgdzi~ na swiec1e. 

Wyjątkowa rola samolotów w życiu Alaski wynika z 
olbrz .j dysp -oporcji między ogromną P9Wierzchnią 
(1519 ws. ltm l~w.) i znikomą liey;bą ludności (2\41,ooo) oraz _!§ 
właściwołei prz odniczych te~o subarktycznego i arktycz 
nego k,raju. znaczną o clfęiC zajin -. gó , wśród § 
których w Alaska RP.nge - wznosi się McKinley -
(6.194 m), najwytszy Uczy Stanów ZJe n czonych. Alas- § 
ka je t krajem lodowców, śniegu i iecznej 1111I1arzliny, 5 która ll!JJ1nuje o oto 3[S całego obszarn. :l.lemia r-marznię· == 
ta i cerru!ntowatta Jodem gruntowym do głęho ości k~l· 
kuset metrów rozmar~a latem zaledwie na k k dcm do 
nieco więcej niż 2 111 poniżej pow'~~1z.ciidia Wielkie roz
przestrzenienie błot i wód stojących w postaci rozległych 
kałuż, jeziorek i wielkich jezior jest jednym z najbar· 
dziej uderzającycb w krajobrazie wyrazów obecności 
wiecznej zmarzliny. Inne jej objawy krajobrazowe łatwo 

odnaleźć w charakterystycznych cechach tamtejszych la· 

a. 

1ie i skromnie dochód 
przeclętny pararll do 3 tys, 
dusz wynosi rocznie nie mniej 
·ak 250 tysięcy złotnh, a 
większej - do 12 tys, dusź -
-pół miliona i więcej złotych 
(kurpiowska pararia Kadzidło 
- nomen omen - dała w 
jednym roku proboszczowi do 

w żadne środki i uprawnie
nia w stosunlm do duchow
nego pracodawcy, że praco'~ 
nicy kultu religijnego nie po 
siadają określonego statusu 
prawno-zawodowego„. 1111u1111111111111m 1111111111111111!111111 111111111111111118111 ~' 

~ . 
Południowa ł środkowa Alaska jest ddedziną lasów S 

Aw1erkowo-brzozowych typu syberyjskiej tajgi. Uderza §!= 
płaski i wyrównany pułap tych lasów. Wzrost drzew ury. re 
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N 
le wsiystkle sprawy rozwo
dowe są tak pikanlne, jak 
rozwóćl księżnej Argyll, Na 
nobliwym tle sporu o antycz 
ną srebrną zastawę przewód 

wydobył na jaw przeb<>itaty rejestr 
grzeszków książęcyoh, które ro'lsławi 
ły tę damę w całej Anglii. Rozprawa 
ciągnęła się przez długie tyg<>dnie, 
sprawozdiawcy sąd<>wi zacierali ręce, 
a publiczność łapClzywie czytała. 

Arystokratyczne rozwody ·nie na
leżą bynajmn'ei do rzadkości. Prze-
ciwnie, statystyka dowodzi, że ich 
proporcja ulega nasileniu w miarę 
stopniowania arystokratycznej hie-
rarchii. Jeśli rozwiedzionych ba1ro-
nów nalicza się 15 proc. to wicehra
biów - 21 proc., hrabiów 22 proc, 
markizów - 26 pro~ .• a ksiażąt - a.ż 
30 proc. Pikantny:h szczególików w 
;rozprawach plebejuszy też nie brak. 

Tak szumna oprawa życia. pry
watnego i:lzie w Anglti w pa
rze z s.zoku jącymi anachroniz-

mami w kwestiach rozwo:iu. Bezowoc 
ne okazały się starania sporeg0 o:lła
mu parlame:itarzystów, wspomaga
nych prz€z prasę, o nowelizację pra
wa rozwodowego, ChodzHo w grun
cie rze:zy o worowadzenie kla'Uzuli, 
lkt6t"a um:iż'iwiałaby uzyskanie roz
wodu po siedmiu latach separacji, 
bez potrzeby wywlekania na jaw 
problemów i n tymnych i wstydliwych. 
Chodziło też o o:ikłamanie tego pra
wa. Projekt został jed'llak zamordo
wany. Sprzeciwił mu się kościół an
glikański, dbający o pozory pseudo
chrześcijańsk.ich rygorów i wspoma
gany przez konsei-wa.tywne grupy na 
cisku. Zwyciężyli bigoci. 

Brytyjskie prawo rozwodowe zna 
!kilka ulub;onych 1>0dstaw do rozwo
du. Cudzołóstwo musi nie tyle być 
popełnione, co 'U.dowodnione. Oczy
wiście, w dużej ilości wypadków są 
to rzeczv współbie:żme. Ale co Z'l"O'bić, 
jeżeli zdrada małżeńska nie zaszła, 
albo Jeśli strony ociąga.ją sie z wy
wlekaniem na· Światło dzienne zbyt 
drażliwych przejść? Prawo jest skru
pulatne: nie maż.na oświadczyć sądo
,,n, że miało się jaikąś prnygodną 

znajomość. To nie wystarczy. Aby 
przekonać sędziego, trzeba miu wska
zać z kim, gdzie i kiedy, a zaintere
sowana osoba tTzecia musi poświad
czyć to zdarzenie osobiście Iub 
pi-zynajmniej na pismie. 

Paragraf „1>krucieństwa" pod(llbnie 
prowadzi do nadużyć i tragikomedii. 
Je·go interp.retacja jest szeroko otwar 
ta. Z tego tytułu można wnieść <> 
rozwód, powołując się na małomów
ność męża ozy gadulstwo żony. Jeże
li mąż po powrocie do dJomu wolał 
czytać gazetę, aniżeli konwersować z 
małżonką, jeżeli żona p<>t.oklem słów 
dokuczała spragnionemu milczenia, 
jeżeli połowica zbyt często przypala· 
la befsztyk, jeżeli wbrew opinii mę
ża nie wyprowadzała na spacer fa-

RDZNOD 
fW:.~ 
woryzowaneg<> psa - to wszystko w 
Gdpowiednich OkG)ticailloŚoiach mooe 
służyć za legalną ,podstawę do ubie
gania się o r<>zwód. 

Może on być równie kosztowny jak 
„małżeństwo, Mniejsza już o to, źe na 
skutek szei!'egu wymagań prooedural
nyoh · wydatki rozwodowe sięgają. 
sumy 100 funtów (280 dolarów) 
chOć d~a niezamożnych jest to kwota 
bardzo wysoka. Sedno sprawy i>Q
lega na tym, że -w Anglii rozwód jest 
skomplikowanym przedsięwZieeiem 
finansowym. 

W ka·:!idej sprawie musi na o~ół 
być strona winna i strona nie!. 
winna. Ud.owodnienie okrucień

stwa, porzucenia lub zdrady przy. 
nosi zarazem konsekwencje pienłęż
ne w postaci odszkodowania dla 
współmałżon.ka oraz alimentów. By
ło wiele przypadków, kiedy zdradzo
ny cz-:t porzucony mąż domagał &ię 
wysokiej rekompensaty oj swego 
rywala 1 sąd przyznawał ją. Nastę
puje to Do dokładnym rozważeni1u 
sytuacji finaru;owej stron i żenującej 
ocenie wartośc:i straconego współ
małżonka. T;rzeba więc dowieść, że 
był on cenny, zaś nowy nabywca 
Obiektu swych westchnień nie może 
chyba wypierać się, że ulokował swe 
afekty w na0jlepszym miejscu. Urato
wać go może sędzia. Zdarzyło się raz, 
że orzekł on stanowczo: „M•uszę panu 
pogratJu.]ować, że pan się jej 1>0zbył" 

przyZl!lając zdradzonemu mężowi 
zaledwie ułamek odszkodowania. 

Nie są. t<> jednak problemy do chi
chotu. C<> ma zrobić żona, którą. mą:i 
p<>rzucił po dwudziestu latach poży
cia, jeśli nie ma żadnego zaw<>du, a 
pollhodzi z mieszozańskie·go śr<>dowis
ka i jest przyzwyozajona d10 względ
nie wys<>kiee;o standardu życiowego? 
Majątek małżeński nie jest wspól
nym do·brem, jeśli mąż S()bfe tego 
nie życzy. Kobieta w średnim wieku 
zn.a.]d·uje się nagle w rozpaczliwym 
pot~J·żeniu: bez domu, bez środków 
do życia - zanim sąd nie ustali ali
mentów. 

Tylko - jak zwykle - ludziom 
boga1tyim szczęście spi-zyia. Na
turalnie stać ich na zapewnie-

nie godziwego bytu s·wojej eks-omał
żonce, i to niejednej. Rzecz polega 
jednak na tym, że władze fiskal•ne 
uwzględnia.ją płacenie wysokich ali
mentów i przyzna,ją z tego tytułu 
powa:ime u[gi <podatkowe. Jest pu"bH
czną tajemnicą, że ka~y bogacz bry 
tyjski może uitrzyimywać co najmniej 
kilka byłych żon nie wydając dzięki 
temu a•ni grosza. Jego kosztowną 
zmianę u1podidbań poik:rywa właściwie 
i faktyeznie sk<11'l"b państwa„, 

Z przyczyn technicznych kolejną reprodukcję -z „Mikroteki grafiki"' 
zamieścimy w następnym numerze. Przepraszamy! ~ ;:_. _______________________________________________________ _, 

e_ wa się tam na jednej wysokości określonej '!lrzez granicę a __ 
stabilności pni, gdyż system korzeniowy jest hamowany 

~ w rozwoju przez strop wiecznej zmarzliny zalegający 5 
- płytko pod .Powierzchnią. Kiedy drzewa przekraczają gra- i5! 
5_- nicę stabilności, tracą równowagę, wychylają się z po· 

zycłi prostopadłej do powierzchni ziemi i wytwarza się 
§ tak1 obraz, który na Syberii nazywa się pospolicie „Pija• a nym.lasem". 

S 
nieg, który pokrywa niezmierzone obszary Alasld 
grubym płaszczem przez dlugie miesiące zimo
we, jest de<!ydującą zaporą dla wszelkiego ruchu 

el kołowego. Stąd też zdarza się często, że samo- I 
§ lot, najnowocześniejszy środek komunikacji, kon-
§ trastuje w odległych osiedlach z odwiecznymi sanianli 
==== o psim zaprzęgu, Cytowana już uprzednio Ewelina Ste- i 

fansson r,twierdza, że samoloty pi-zewożą nie tylko urzęd- I 
ników, kupców i wojskowych, korzystają z nich rów-= nież dzieci szkolne, co najmniej dwa razy rocznie. Za
możne Esldmoski z okolic Point Barrow w północnej 
Alasce latają około półtora tysiąca km do Fairba.nks, do 
fry7.je1·a . Samolot jest dla wielu osiedli jedyną więzią 
ze ~wiatem, a pilot - osobą najmilej widzianą. Pełni on 
funkC'ję listonosza, aptel;:a.rza, dostawcy towarów i żywej 
gazety - niby 1.--westa.rz w dawnych dworach szlachet.:• 

= kich. e = i 
~ 
!ii 

Wieczna zmarzli.na Alask.i 3est przedmiotem intensyw- i5 
nych badań. geologicz.nych od lat kilkudziesięciu. Na wy- =§===_

nikar-h alaskańskich i syberyjskich badań oparta jest 
współczesna wiedza o zmarzlinie i o lodzie gruntowy:n, 
ktare stanowią główne elementy poznania zjawisk pery
glacjalnych, to jest zjawisk rozwijających się obecnie j w a 
przeszlo5ci czwartot"zędowej na zimnych obszarach nie2ło-
dowaconych. Sympozjum poświęcone problematyce pery
glacjalnej zna!a.zlo więc na Alasce idealne warunki. · 

Główną. siedzibą s~pozjum był Uniwersytet Stanowy 
Alaski mieszczący się we własnym osiedlu oddalonym 

_ o kilka m od Fa1kbanks, Jest to jdalej IJ.<ł północ: 

=
-===== wysunięta ucze1n uniwersytecka. Fundament jej no- ======-===-!! woczesn..~c~ gmachów tkwią już gł ko w Wiecznej 

zmar'.lli. e. W na bliż _m też ied ·e un ersytetu 
mogl! ~~eśtnic_Y :ympozj m zapoznać się z jej budow<1. 

;: Odslom c1a, głownie w kopalni eh złota, obna ają ścia= ny, na których łatwo ł)y;lo ob r ować drobne .rysztaly 
;;: lodu -wiląż e, na sztalt cementu, luźne stki mineral-

ne w litą skalę wieoz,nej zmarzliny. Widziano nagrnm11-
dzen-ia kryształów w postaci klinów lodowycll i wiele 
innych form występowania lodu gruntowego. 

W rowie, wykopalllym iprzy u11. S'kłodowskiej-Ouir1e 
~la przewodów e:Iektrocieplownl łódzkiej, st'W'ierdzono 
sl'.ldY dawnych klmów lodowych. Wynika stąd niewątpll• e WJ~„ że pod budynk•iem Instytutu Geograficznego Ut. EE 

=
5! !stni1>_!a w czwartoi-zędzie wiecma zma'Lzl:ina (która znikła i5 = w naszyn; kraju niesi;ielna 10 tys. lat temu), podobnie jak 5 
- to. ma miejsce obecme na Alasce, Sympozjum alaskań- i __ § 
E
iJ_ skie dało okazję do porównania śladów zamarłych już w -

Polsce zdarzeń peryglacjaklych z czynnymi nadal na 
= Alasce. Nie trzeba też Wielu ałów, aby wskazać, że prze-

prowadzone tam studia porównawcze okażą się przydat
ne w clalszycll badaniach lódzkJiego ośrodka. Warto wresz
cie podkreślić znaczenie dyiskusji, w których brało udzial 
około 40 osób - w tym wielu wybitnych uczonych -
reprezentujących kil'klanaśde krajów. 

unmnmmmnm 
JAN DYLIK 
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Kqcik 1ęzyko wy 

„Miast" 
;,STALA CZYTELNICZKA" 

(z Konstantynowa) pisze: 
„Czytając dnia 12. I. br. 
„Dzięnnik Łódzki" zauwa
żylam w artykule „Na tele
wizyj_nym ekranie" - „KQ· 
niec pani Cheyney" dwa 
błędy: „znakimitej" i 
„miast". Powinno chyba 
być: „:zmakomitej'! l „za
miast". 
„Znak.imitą" nie będę się 

zajmować, jes·t to bowiem 
tzw. błąd literowy, wynildy 
z niedopatrzenia podczas 
pracy nad gazetą w drukar
ni i autor recenzji (do któ
rego adresowany je.st list) 
nie ma z tą omyłką nic 
wspólnego. Wyjaśnić chcę 
„błąd" drugi, który w „rze
czywistości'! woale błędem 
nie jest. 

W podkreślQnym przez Pa
nią zdaniu: „Tak więc mie
liśmy zabawę średpią, miast 
znakomitej" równie dobn:e 
mogło być oczywiście „za
miast"; autor wo1al użyć 
wyrazu „m i a s t", który 
ma zupełnie takie samo, co 
„zamiast" znaczenie, a ról.
ni się od niego tym, że o
becnie nie jest już używa
ny w słowlie mówionym, ale 
zachował prawo obywatl!l
stwa w -slowiE' pisanym, jest 
wyrazem tzw. „ksdążko
wym". A oto parę przykła
dów użycia „miast": „Miast 
głuchego smutku, że już s;ę 
budzi ze snu, d<l'7lnala krze
piącego wrażenia ogólnej 
rzeźwości'1 (Gustaw Dani
lowstkii „Dni"); ;,Miast 
księżruiczki tu dzisdaj brzo
za rozplata warlrocze" (Leo
pold Staff - „Poeizje"). 

W niektórych utworach, 
zwłaszcza pisarzy starszych, 
można spotkać wy:raz „m i a
s to", który nie będzie o
znaazal miasta - planow\J 
zabudowanego, gęsto zalud
nionego obszaru, ale wys.tą
pi w z.naczeniu „zamiast", 
„miast". „W lasach miasto 
chłodu było tak d~ru>, iż 
ludziom i koniom powietrza 
brakło do oddechu" (Henryk 
Sienkiewkz - „Ogniem i 
mieczem"); ,,W ostatecznej 
niedoli, miasto rozipaczy, 
frasunku, rzucili się do ra
tunku" (J. U. Niemcewicz -
„Bajki"). • 

P. IR. D. cytuje zdanie! 
. ,Nalemość spółdzielirui na 
Óżień 1. I. 1966 r. wynosi 
x złatych" i pyta: „Czy w 
tym kontekście „nałeżność" 
oznacza zobowii~zania spół
dzielni, czy te'i wierzytel
ność tej spółdizielni w sto
sunku do piszącego?" 

SŁownik języka pol&k!e
~:, PAN tak wyjaśnia rze
cooW1111'k „nale:imośe": „to, 
co się komu nalezy, kwota, . 
suma należąca się komu". 
Proszę zwrócić uwagę, że 
nie od kogo, ale kom u. 
W przytoczonym zdaniu Wi<:C 
„należność", to pieniądize d~a 
spóldaiielni, od kJienta-dluz
nika. 

MATURZYSTA: „Qul.'l:" (czy 
ta się kwiz) jest wyraz.em 
angielskim i znaczy m. m.: 
egzamilll (nief<>rmalny), kolok
wium; pytanie, badanle,„prze 
słuchanie; „qui:z:program , to 
program z pyta.ni.Ami, z za
gadkami. w tym ostatnim 
znaczeniu „quiz" przedostał 
się do nas: prog·ram rozryw
kowy ze zgaduj-zgadulą. 

H. BODALSKA 
Listy nadesłali p.p.: A. 

Krzyża.nowski (temat clekcł· 
wy, omów!PJ, Wt. Roszkow
ski (dwa), G. Zyżyński (po
dobało mi si'I;!), Jot. Jot, nie 
podpisa.ny (dot. rmlycyzmu), 
St. Olszak. Wszystkim Czy
telnikom dziękuję i proszę 
o cierpliwość. 

• cytaty ze ,.Slowmka hr 
zyka polskieg~J:_AN. 
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" Mieszkanko ciasne, ale wtasne.„ 

DWA PRZYKŁADY (REDAGUJE t.ODZKI KLUB SZARADZISTOW PRZE LDK) 

KRZYZOWKA w dzisiejszym odcinku omó
wimy kuchnie-laboratoria wy
stępujące na osiedlu Teofilów i 
w budynkach typu l:.SM-3 (z 
balkonami). Podobne rozwiąza
nia mają miejsce również w 
osiedlach Wielkopolska i n;; 
Widzewie. Omawiane kuchnie 
ze staJego wyposażenia posiada 
ją zlewozmywak I kuchenkę 
gazową. D0datkowymi elemen
tami są: lampa, dwa gniazdka 
elektryczne, grzejnik i lieznik 
gazowy. Podajemy dwa sposo
by ich umeblowania. 

RYS. NR 1. Zagospodarowa
ne tu są jedynie dwie ściainy: 
naprzeciw okna i naprzeciw 
wejścia. Wchodząc do kuchni 
mamy na pierwszym miejscu 
szafkę spiżarniainą (Kss-4), na 
dole i na górze kredensową na 
naczynia (Kk-10 i Kk-4). Obok 
obudowa zlewozmywaka (Kz-10), 
którą przykrywa blat (P-1600), 
tworzący jedną płaszczyznę do 
pracy. Na ścianie naprzeciw 
wejścia mamy kuchenkę i szaf 
kę (Kss-4) przy-krytą bl!l'tem 
(P-500). Blat ten jest miejscem 
przygotowania posiłków i miejs 
cem do odstawienia ugotowa
nych potraw. W szafce chowa· 
my garnki do gotowania i inne 
naczynia kuchenne a w szafce 
wiszącej kredensowej (Kk-4) u
mieszczamy przyprawy, mając 
je pod ręką przy gotowaniu. 
Po zjedzeniu posiłku w pe>koju 
dziennym, odbywamy ostatni 
cykl pracy tzn. zmywa:nie. Go 
rąco polecam wszystkim gospo 
dyni<>m umieązczenie nad zie· 
wozmywakiem suszarki na ta
lerze. 

Symbole podane na rysunku 
są uż:,--wane w hacdlu. Meble 
te możemy kupić w pawilonie 
sklepowym na ul. Franciszkań
skiej. 

RYS. NR 2. Alternatywa ro.z 
wiązania kuchni laboratoryjnej 
w budynkach typu ł,SM. Po 
prawej stronie przy wejściu do 
lmchni mamy do dyspozycji 
wnękę o szerokości 1,58 m. Mo 
żerny w niej umieścić następ.u 
jący zestaw mebli kuchennych: 
przy drzwiach szafka spiżarnia
no-naczyniowa (Kl-6) wysoka z 
miejscem na lodówJi" w pierw 

r ł\llJ'IN~l 'Nl'V ~.,.M. 
AlTUN>.1~1WĄ ol!lll!l<*'I „llCllNI MAl:ł.~U.SOUTO~ 

R~S.2 

I 

~ . " 
azym rozwląza111!u umeblowani~ 
lodówki nie pokazano, ale mo 
żna ją postawić na szafce 
(Kss-4) bez obudowy. 

Szafka wysoka (Kl-6) dzięki 
swojej głębokości 60 cm na =a 
łej wysokości daje nar.:: więcej 
przestrzeni uż:vtl<i:-weJ od sza
fek Jr~~~.1i:(Jwych o głębokości 
30 cm. za tą sza~ką stawiamy 
obudowę zlewozmywa'ka (Kz-8) 
o wymia.rach mniejszych niż w 
poprzedinim r.ozwiązaniu, pon.ie 
waż w tym wypadku dyspotrn
jemy tylko miejscem długości 
98 om. szafkę (Kz-8) należy 
przyk·ry~ płytą z wyciętym o
tworem na zlewozmywak, po 
dokladJnym wymierzeniu zlewo 
zmywaka 1 samych otwe>rów 
oraz Ich odległość od ścian o
taczających. Krawędzie płyty 
wokół zl~zmywaka dają nam 

umeblo 

1 

kuchni 

·labo 
rato 

I 

r1u m 
minimalną płaszczyznę na poł-0 
żenle drobiazgów potrzebnych 
do zmywa111ia. Nad zlewozmy
wa·kiem wieszamy szafką kre
densową (Kk-8), na naczynia i 
produkty żywnościowe. 
ważną sprawą jest zapewnie 

nie dobrego oświetlenia przy 
pracy w kuchni. W tym wy
padku najlepiej spełniłaby ten 
waru.nek swietl6wka przynwcowa 
na ' do dolnej krawędzi szafki 
kredensowej. Naturalnie nie za 
pominamy za,wiesić nad zlewo 
zmywakiem poprzednio omó
wionej suszarki na naczynia. 
Sclanę naprzeciw wejścia roz
wiązujemy identycznie do po
przedniej wersji. Gdy zastosu
jemy świetlówkę pod szafltą 
kredensową, możemy wówczas 
zawiesić szafkę większą (Kk-8) 
zamiast malej CKk-4). 

Poziomo: n. Zbiornik. 8. Utwór Nałkowsl<:il:<j , 9. lalatrumentalna 
mm1atura XIX w. 12. Miasto portowe w Teksasie. 15. T~tuł 
utworu J. Słowackiego. 16. Szynk portowy. 17. Znany Dlagile
wa. 19. Zbocze góry. 20. $lad. 21. Otacza dętkę. 22. Kreska, smu
ga. 23. Ptak czczony w Egipcie. 26. Moglla. i1. Dramat muzycz.. 
ny. 28. Biblioteczny zestaw, spis. 30. Kołyska. 31. Podręczna fa
bryczka wody sodowej. 32. oo strzelania z bagnetem. 34. Lampa 
o czterech elektrodach. 35. Cokół. 

Pionowo: 1. Ptak - symbol poświęcenia. 2. Zona Zeusa. 3. Ang. 
socjalista utopijny. protoplasta spółdzielczości. 4. Papierowy ple· 
niądz. 6. Protoplasta. 7. Rośnie w PKO. 10. Sl<:rótowe o'kreślenie 
wiolonczeli. 11. Miasto na Łużycach. l2. Archipelag 16 wysp na 
Pacyfiku. 13. Ustala położenie statku. 14. .Jesienna odmiana ja· 
błon·i. 17. Lnstrument szarpany. używany w zespołach jazz:>wycb. 
18. Wieża jako więzlerlie. 24. Strzela !<:orkami. 25. Znany dzia
ła~z indyjski. 26. Rezydencja królów mauretańskich. 29. Wyciąg 
z galasów 30. Lada sklepowa. 33. Przepływa przez Wlśllcę I Piń· 
cz6w. 34. W długopisie. „NIKA" 

Między Czytelntków, którzy nadeślą prawidłowe rozwiązanda 
rozlosujemy 10 nagród książkowych. 

Aktualne tendencje mod1 
kobiecej (U1117Ydatniające po
przez modną „krótkość" stro
ju - nogi) nawiązują w szcz~ 
gólach do ubiorów dziewez~ 
cych. Nogi w ażurowycllł 
bądź fakturowych pończo• 
chach (na wiosnę białych 1 w 
kolorach pastelowych) powln• 
ny być obute również w mod• 
ne obuwie. 

Rady i przestrogi . 

Wiemy; że „szpilki" przety-0 
wają swój zmierzch; nowe 
buty muszą nawiązywać dO 
całego stylu obecnej mody ... 
prostej, wygodnej, geometrr 
cznej, dziewczęcej. Obcas 
słupkowy, wygodny, swą 
hklockowatością" nawiązuj1.1c1 
do geometrii całości. Szczegó
ły mdób obuwniczych - od 
typowo sportowych (sznuro· 
wania, klapy, paski) do naj• 
bardziej fantazyjnych (kokar• 
dy, klamry, lakierowane 
wstawki). „Awll!Ilga·rdowy" but 
jest wygodny, ale musi być 
wypracowany w lindi i zasto
sowanych ozdobach. WplY\V 
mody dziewczęcej na obecne 
cbuwie damskie jest godną 
uwagi tendencją. Należy tyl• 
ko sobie życzyć, żeby buciiti 
takie ukazały się w sklepach 
w odpowiednim czasie. 

Jana Sztaudyngera 
Proście, a nie będzie wa.m dane. 
Kobiety ohcą być ~dobywane! 

J::i.. ~ l:J.. 
Czasem s.fę właśnie mówi: ,,Nie", 
Kiedy się bardzo c~oś chce. 

* * * Cł gwykle wołają. „wolnego"1 
Którym się śpieszy do tego. 

.i::.. ~ l:J.. 
Niejeden by nie zaczynał; 
Gdyby mógł przewidzieć tmał. 

_,__ 
Oświetlenie za pomocą $wlet

lówek jest tańsze i bardzo za
lecane, zwłaszcza, że można 
już otrzymać świetlówki dają
ce światło zbliżone do światła 
żarówki . 

MO 
·;i5a Naturalnie trzeba będzie tro 

chę zmienić instalację elel<:
tryczną, ale czego się nie rooi 
dla ·wygody we własnym, choć 
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Opowiada 
Ko11stanty 

Mackiewicz 

C zyrtal~ścJ.e ;,Opoa.viad4'11-ia odeskie" 
I. Ba;bla? Jeś.li ta;lc, to parmięvacie 
chyba tyich lx1m4ytów, kJt&rzy „je-

duvli w la!kwrowa.nych powOZ'IU:h, wy
moje:ni ja;k lrol~bry, w lrolxYrow-ych ma-
1':!/11!M'kach"? A pa;mięta;ct,e Bem.ię Krz-y
ka2 A jeidT1001kiego Graczia j immiych 
.,,bohaterów" Moldatwflarwki? 

Ja przez caly cza.s mego pobyitm w 
tq;m wieiDkilm czarnomors•kinn p<J1'cie 
obracałem się w zgola innych 'N?'gio

nach. Nie znaczy to by'Tl4jmtnieij, że bru 
1.owailie>m w salonach odeskich ba:rokle

r&w i bol)'Oltych aqo11UIJtorów, emabw·wa• 
1lfY '[Yl"zez wh żoo.y i córki. To'1JXIJTzy
S<two, z którym przes:t<l!tval.em, bylo 
znacznie, zinacznie cieilvarwsze: ob.cowa
lem bowiem .•• z samymi Muzami, to
w11rzyszkami Apollina! 

Wiele godz.im s·pędza,krm w tamvt...:i}
szym Mu.zewn Szitrwki. Cóli to by-Io za 
olśnie:nie, kiedy po raz pie'1"UJsey zna
la.zkrm się olw w oko ze sżitwkq puez 
w~IJk,ie S z obrazam14 'OOJj'Z'na>ko
m itszych ówczesnych ma/;a.rzy rosyjSJkich; 
taik.ich jailt maryni.S1ta A;wazo.wSJkt, ha· 
ta.lista Weresziczag~n, Riepbn (do lctń
rych 1n.vórcZ-O•śd już «•tedy zres.zttą od· 
nos-iUrm się nieco 7.;,ryttycizrnie), a ta 1cże 
z oryginałami obro.z&w air<tystów <UW>
nyich, względnie ze świetm'l!<nU ko'Piami 
ich an'Cydzicl. 

Za:g lqd>alem te.t czięSTto da prywatnego 
muze-um, n.a.~żiąceigo <W bo.gartego Ormia 
n~na (naziwiSJka jei{jo już za1pomnialem!), 
kitbry z:gr<YrrtOO.ziJl loo1-e<lwję obra>Zów i 
.~zkiców Le•wUxzna. Tego samego zna
/c-orm~t.ego pejzadiys:t;y, który s•tal s.tę mi· 
. Ttneim mojego późniejszego prz1riacieia 
z c.ros<elrw lód.zi/ci!ch, niezwyki/.e wta.ie:n.tc
waneigo, lecz -wiei &oc~11>e1go Zein<0bim· 
na Podlwszki. 

Moje w~lofly n.a OT!i"mup byl:y baird.w 
lm1'W11Je; 110itol'mMM<t codZ'iemme życie Ta
czeij szare Mieszkalem -u -ubogiego ~
ga11'11ti•SJtrz.a., zajlmwjqc przechodlrof. polooi1k 

Alvade,mii Mos'kieWSJlciej; mwdym wów
czas Hra;kow;;:kiml.. 

W po;lwiku byfo tylko jedno i6ż1<:o; 
na którym na z>mianę swnal.erm z moil>n 
ws,p6Uo•lwtorem. Co dtrugą MC s.pędza
le·m na sienmii1ou; 'fY/"Z'l/'t~jącym do 
ścia.ny, za 1ot6rą Zt/WJjdxYuJaML się scena 
żydows1kiej orperreliloi. Wi.eczorami W.y
szał.e<m wuraźn-ie dźw;l,ęki koją.cej m11-
zylci. 

W tyrm czasie jeden z 1wW{lów szkor. 

Anioł 
wprowadza mnie 

w świat 
nych przeds,t<ziwu mi swoją si.o5'trę -
Tanię. Była to eteryczrna, S<Ubtelna blon 
dynec:iJka, w rot6rej zobaczyl,eim z mi.P.ii
sca - jaik to oktreśTia:li mwdo<1>0·lscy 
poeci - „kszitaM anioła". 1 ja'k Fl!<ust 
pomy.ślal.erm wówiozas, czym jest mQ/l'tw-a 
sztwka wo1bec tak ponętnej i godmei 
milości dzi.ewczyrn;y? • 

Przez pieriwszych k-VDka wieczorów 
dyS1k<wtowaliś'ml!J o poez,ji modnego wów· 
czas Sewell'iami--na. Wreis:zcie pewiwao 
d.nia TMWa. ofrwia&cz.v"ta: 

- Jeisrt pa-n ogrormm:ie mlly„. O!le tro
chę jes«ze proruńncj0;1UJJlny! Mu.m1 
W)J'l'OWadiziĆ go 1» wielki. ŚtwiJaJt Od.es:..~ 11. 

N(])SZ srTcork do wieLktego §wkvta za· 
cząl sU: od pó.j §da do lwk<rosowej 
restaiuracji, po·l-Ożonej nad brzegi~m 

sen.tyrmemitailne melodie gra.la orkiestra 
cygańStka, ja 21(1;Ś j<Dk urzecz011ty S1P017lq
dałem w udluch-Ow.Jonq "f)Wafrzy~ d.zieriD 
czyny. Nawet 11lie zaiuważ11lem, co poda
je 1Wl:m lrolnerr, co ).<dny, co ptjermy. 

Ale w pewnej chwili 'P1'Z1JSZ/-O O!p1'Zy• 
to·mn-1-e<nie. I za-umie.ny szeroloo wyba· 
lwSJZyl.em oczy: zadzWutające b0<111iem 
były ilości potra.rw oraz nc,pojów, jakie 
znvlvaly w jeij Uii'tecZ'kach, taik idyllicZnie 
deilclamujących zaz.wyczaj wrt.ersze Se
werianl.na.„ 

- A może by§my zm.iemm lokal? -
zaipro'J)O<nowalia Tania po lctórym4 z rzq
&u kwli<s-ziTou. 

„A gdyby t<Dk pojechad · z n!q da 
PM/(lU AleTosandrowS"Tciego?" - pomy· 
ślalerm. 

No tak! Ale bylaby to esTea.padia n-le
beZ'pieczna, ja,Tw że w park/u, za ka~
dym niemal k.rzaczikiem, czyhali •.ale 
Plas•tycznie 01>iisani przez Babla „ryce• 
rze n.ocy", ałbo obdzierają><: oo miejseo.J 
romarotyczrw pa!Ty, albo też szawtażu]ąe 
je pO'tem groźbą S<lw.ndalu. 
Jedna,kźe rozochocona Tania mwla 

zgoła in.ne projeikty. Kaza/a mi rzucić 
„rubeUansa" dorożlw.rzowi ł zawieźć 
na dalsze orgie (niei1tety, Mtury wylqcz 
nie g1LStron.omiiczmejJ) do ;,/'rka4H".„ 

.„Nie będę rozuxidz~l się nad ncze-
• g6lami tej pamiętnej d!la mnie es'ka

pady. Powiem tyllw lvrótllw, że Tania 
zgola nte byla tania. Z 9 mbli, j<D1'i.e 
s•ta1110WUy mój kapirtal, poro11>ta./o 111li w 
rezu/Jtaeie zaledwie 68 loopieijek, a do 
końca mie·si;qca by"to jeszczie banxlzo da· 
!e1Tro„ • 

Ten ;,ohTZeisrt"; tein skoTc w 1,wielki 
świait'' Odessy nie był &la mnie zb1}'t 
mi·ly, <Dle za to powczajqcy. Nie żałowa
łem też .stracom.ych 8 mbli z kopiejka
mi. Ba, brudno! Za poznanie go (j11ik 
zreis'.Ztą za każdq n'1111ilvę) trzeba b11lo 
je«tnaik za,plaici6.„ 



' ł 

Wysokie odznaczenia państwowe 
W rocznicę ~mięta 

• Caps·trzyk • Wieńce 
ORMO 

·~ 
dla lo'dzk•ch ORMO • 1. cyga.nkiewicz, s. Kaczkow-1 -wcow ski, A. Lachowic.z, s. Łuszkie- W poniedziałek, 21 1~01 

wiez, J. odartus, s. Wr6bel. p.rzed gmachem Komendy 
msrzy stąd capsllrzyk ulicami 
Lodzi. 

14 lal więzienia 
I noifl1Yższy fl1Ym lar 
kary grzywny 

Przewodniczący Prez. RN m. 
Łodzi - Edward Kaźmierczak 
dokonał wczoraj w obecności 
członków Prezydium, "'kreta
rza KŁ PZPR - H. Rejniaka, 
komendanta MO m. Łodzi -
płk. H. Piotrowskiego 1 z-r.y 
komendanta ORMO - St. SO· 
koł?wskieg;o aktu dekoracji wy 
soknru odznaczeniami państwo· 
wymi kilkudziesięciu ł6dzkich 
ORMO-wców. 

I k I 
MO m. Lodzj o godz. 15.50 Gra a , w. Jakubiak, R. Kab- Ponadto siedemnastu osobom 

ziński, s. Kacprzak, s. Kraka· wręczono Odznaki Honorowe odbędzie się złożenie w:ien-
ła, H. Noskiewicz, c. Pierzchle· m. Łodzi. Listę odznacZ<>Dych ców pod pamiątkową t.abli.cą 
wicz, A. Pięta, E. Rojek, M. opublikujemy w następnym nu- poległych pracowników służhy 
Sieniewicz, H. Sierko, w. Sko- merze. (iw) bezpieczeństwa. Następnie wy 

Przed tymi uroczystościami 
o godz. 12.50 w gmachu K~ 
mendy zasłużeni ORMO-wcy 
otrzymają odZ'naczenia. 

dla milionowego 
delruudanla 

nieczny, F. Stępień, A. Suche- -·~~~~~~~~~~~~~~~~~--=~~~~~~~~...::.......:.....::..::_~~~~~~~~~~~~~~~~ 
cki, "M. Szkudlarek, K. J.\ 
Wronka. vr Konferencja Spraw.-Wyborcza ZMS Śródmieście 
Brązowe Krzyże zasługi o

trzymali: 

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał' IH 
Teofil Matusiak. w szeregach / TV 
„ kon„oU '"'!"'=k>w "'•ko· =t:f!t. rtł 

Wychowywać przez pracę i naukę Sąd Wojewódzld dla tn. Lo
dzi orzekł wczoraj wyrok w 
procesie Wieslawa Gutow
skiego (Rejtana 13), byłego 
głównego księgowego Spół
dzielni Mieszkaniowej OSiedla 
„Rogi", który od lutego 1960 
roku do sierpnia 1965 r. przy 
wlaszczył sobie na szkod!.! 
spółdzielni 1.280 tys. zł. W 
okresie tym systematycznie 
fałszował czeki, wypisując na 
odcinku wysyłanym do ban
ku inną sumę niż na odcinku 
kontrolnym książeczki czeke>
wej. Różnica wędrowała do ie

. go kieszeni. 

ORMt? pracuja od roku 1946, 
obec.rue pełni funkcję inspekto-

wych w Sr6dm1ese1u. 

Pod hasłem „Naszym zada.niem wychowywać 
naukę" obradowała wczora.j VI Konferencja 

czo-Wyborcza ZMS t.6dź-Sródm ie.~eie. 

przez pracę 

Spra.wozdaw-
wawczej w organizacji. Na 
zakończenie obrad wybrano 
nowe władze ZD ZMS L6<lź-

Z~e Krzyże zasługi otrzy
mah: 

,, W 80 dni dookoła świata" K. Andrzejczak, P. Baran, A. 
Caban, L. Dymecki, T. Fornal
czyk, F. Gąsiorowski, L. Głu
chowicz, R .. Kaczmarek, w. 
xaczmarzewski, L. Kazanowski, 
R. Koc~ur\ J. Kołodziejczyk, 
w. Kosmski. w. Kowalewski.. 
s. Lewicki, K. Łukasiewicz, F 
Łuszczyński, L. Michalski, w: 

N-a ogól nie 1"elacjonujemy 
na tym miejscu transmitowa
nych widowisk teatralnych, 
ale dla sztuki P. Kohouta 
według J. Werne'a „W 80 dni 
dookoła świata" - przenie
sionej w piątek z Tea.tł"u. 

Powszechnego - uczynić mu.
simy wyjątek. 

które doskonale „sprawdziło 

się" to telewizji. Dowcip, 
tt1dzięk, czytelność S11tuacji 
oraz dobra gra Skoczylasa 
Szewczyka - oto główne te
go zalety. Spektakl byl bał"· 

cizo starannie przygotowany 
przez 1ealizatorów TV. 

Rogoziński, w. Stępień, A. 
Szkudlarek, B. SQ:ulc, K. wal
czak, J. Wąsik, B. Wojcie
chowski, s. Wroński. 

srebme Krzyże Zasługi otrzY· 
tmali: \ 

J. Baliński, K. Cieślak, I. 
Czerwiński, M. Dwojak, T. Bylo to bowiem widowisko, 

J.. BRYSZ 
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WAżNE TELEFONY 

Pogot. MO 07 400,00 500-00 
Pogot. Ratunkowe 09 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Pogot. Energet. 334-28 
Straż Pożarna 08 
Inform. telefoniczna 03 

TEATRY 

CO!!ldzie?KtfDY? 
- z XI Rejonowej Po-
radni „K" ul. Szpital
na 6. Szpital im. dr H. 
Wolf, Łagiewnicka 34/3G 

z dzielnicy Bałuty 
oraz z dzielnicy Widzew 
- z X i XlI Rejonowej 

WISŁA „Niedziela 21.2. „Dl'.!,emJl.l" od lat Pe>radni „K" ul. Zbo-
sprawiedliwości" 00 lat 16 (d · k' cze 18 i Wysoka 12. 

OPERIETKA ul. 
na 47 /Sl) g. 19 
stopolski walc'' 
21.2. nieczynna 

18 (poi:) g. 10, 1.2, i 4• 18, ~ns l) j§Odz. 16• Szpital i.tn. dr M. Ma-
Pólnoc- 16, 18, 20 REKORD (RZ€ sl<; 2) duro_wicza, ul. Fom.al-
,,sewa- 21.2. jak wyżej K · „ ow a skteJ 3'1 - z dzielnicy 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 15, 19.15 „Kłamczu
cha"; 21.2. g. 19.15 jak 
wyżej 

TEATR NOWY (Wlęekow 
&kiego 15) god!Z. l.t., 15 
„Ali Baba", g. 19.15 
„Dożywocie''; !1.2. nie 
czyn.ny 

łl'rAŁA SALA (Zachodnia 
93) g. 21) „Lekcja", 
„Szaleństwo we dwoje" 
21.2. nieczylllily 

'.J.'1':ATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
g. ll, 15.30 „Dom otwar 
ty", g. 19.15 „Tango" 
21.2. nieczyniny 

WOLNOSC - ,,Kohi·ety. " rzyzacy (pa.ne>rama) Polesie I Klinika Poł -od lat 12 (poi.) godz. · · · • strzeżcie się" (panora- 9.30 12.45 16 1915• Gm. Ą~· ul. cur1e-Skł~-
ma) od lat 16 (franc.) 2l 2' j k ' .' j · • dowskteJ 15 - z dz1eln1-
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 · ' a wyze cy Górna. 
21.2. jak wyżej ROMA (Rzgowska nr 84l Chirurgia Południe -

WŁOKNIARZ _ „Złoto Pr~~ram dla dzieci: Szpital im. Jonschera, 
Alaski" ~panor:ima) od „Mis uszatek'', "Dlate- u' . Milionowa 14. 
lat l6 (USA) godz. lO. go płacze żyrafa", „Lek Chirurgia Północ 
12.30, l5, 17.30• 

20 
cja muzyki", „Jak sło- szpital im. N. Barlick.ie-

2i.2. jak wyżej neczko oddało nieskowi go, ul. Kopcińskiego 22. 
ZACflĘTA „Pięciu wodę", „Przyjaźń po- Laryngologia szp. tm. 
męzów pani Lizy" (!Pa- nad skarby" godz. 10, Pirogowa. ul. Wólczań· 
noramai od lat li! (USAl li, 12, 13, 14, 15 - ska 195, 
111• 10. 12,30• IS. l'l.:JO. :W „Muchtar na tropie" okulistyka: szpl-tal Im. 
21.2. jak wy:llej (pa.norama) od lat 7 Barlickiego, ul. Kopclń-

(radz.) g. 16, 11!, 20; skiego 22. 
ADRIA (Piotrkowska 150) 21.2. „Muchtar na tro- Chirurgia I 
PNo~egnarn.ie zd tytułem: pie" godz. 10, U, 14, gia dziecięca: 
„ 1eznany z raJca" od 16 18 20 k ul 
I-at 16 (franc ) g dz 10 ' • Korcza a, • 

tvyngolo
Szp. im. 

Armii Czer 
12.30, 15, 17.Jii, ~ • · SOJU!?Z (Płatowcowa Sl woni;J 15: 
21.2. jak wyżej „Opiekun ptaków" pro Ch1rurg1a ~ękowo-

C7.AJKA (Pionowa n 4) gram s..'«:Jad_any g. 13.45 t:"'a~zowa: Sz.p. un„. B~r-
20 i 21.2. nJeczynne r „DenuncJacla" (panora- !Jck1ego, ul. Kopcmslne

ma) oc1 la-t 16 (franc.) go 22. 
ENERG.ETYK (Al. Pall- godz. 14.45, 17, 19.15; Toksykologia t Cen-

W konferencji wzięli udml 
zaproszeni goście: sekretarz 
KL PZPR St. Jóźwil\k. 
I sekretarz KD PZPR Lódź
Sródmieście J. Chabelski, 
przew-Odn:iczący Zl. ZMS 
J. Ma.tyjaszczyk l przewodni
czący Prez. DRN Lódż-Sród
mieście - J. Surmack.l. 

W krótkim wprowadzeni.u 
do dyskusji dotychczasowy 

przewodniczący ZP ZMS Lód:!

Sródmieście - S. Nowa.k, omó 
w.il m. :lin. najistotniejsze pro
blemy dominujące w pracy 
śródmiejskiej organizacji ZMS. 
W chwili obecnej ()('ganizacja 
ta liczy 9 tys. członków, w 
tym 4 tys. uczniów i 5 tys. 
mlod.7Jieży pracującej. W okrE>
sie 2-letniej kadencji ustępu

jącego zarządu ZMS, wiele 
uwagi zwracano na prace ideo 

wo-wychowawczą, 

współzawodnictwa 

udział młodzieży 

KSR. 

na rozwój 

ora:z :na 
w pracach 

Również w dyskusji wiele 
miejsca poświęcono m. in. 
problemom ruchu wspólzawod 
nictwa pracy oraz potrzebie 
dalszej pracy ideowo-wycho-

Sródmieście. (jkrł 

Na UŁ 

Uczelniany 
Komilel SD 

J.uż od c:tw{)ch lat - obok 
organizacji studenckiej ZMS -
działa na Uniwersytecie ł..ód7~ 
kim Uczelniany Komitet SD. 
W pracy swojej aktyw studen
cki Skupiony wokół UK SD 
wiele uwagi poświęcił m. ln. 
s1>rawności nauczania w sz.kole 
wyższej. Warto przypomnieć, 
że w listopadzie 19ti4 r. w Ło
dzi odbyła się ogólnopolska 
narada UK SD reprezentująca 
12 ośrodków akademickich. 
Dużą aktywność przejawiali 

studenci skupieni wokół UK SD 
w okresie przed VII Kongre
sem SD, kamp.\\nii wyborczej 
do Sejmu PRL i r-ad narodo
wych, biorąc m. in. udział w 
p.racy terenowych komitetów I 
FJN; obecnie MŚ wspótpracu
ją z organizacjami społecznymi 
i młodzieżowymi w przygotu· 
waniach do obchodów Tysiąc
leci a Polski. 
Dziś - w nil!dzielę 20 lutego 

odbywa się konferencja 
spraw9zdawczo-wyborcza. na 
której poza oceną dotychczaso
wej pracy UK SD zostanie u
stalony plan dalszej działalno
ści tej organizacji. 

(wit.) 

Sąd w oparciu o opinię 
biegłych psychjatrów odrzucił 
wniosek Prokuratury o zasą

.dzenie sprawy w trybie do
raźnym, dając wiarę stwierdza 
niu, że Gut.owski jest typem 
psychopatycznym. Orzeczony 
wyrok brzmi: 14 lat więzienia, 
1 mln zł grzywny, utrata 
praw na okres 5 lat, przep'l
dek mienia w całości i 1.2:00 
tys. zł odszkodowania na 
rzecz spółdzielni. Wyrok pod
lega zaSlkarżeniu. -

1~POGODI 
Dziś zachmurzenie duże z 

możliwością większych przejaś 
nień i okresowymi opadami 
śniegu lub deszczu, mglisto. 
Temperatura od miinus 5 do 
plus 3 st. c. Wiatry słabe, po
łudniowo-wschodnie. 

Jutro możliiwe opa<Jy deszczu, 
cieplej. 

MALA KRONIKA KULTURALNA 
„GDY SPOTKASZ 

KOMINIARZA" 
W ponte<lofalek (21 bm.) • 

godz. 18 w sali MDK „Energe. 
tyk" (Al. Politechniki 17) na 
„spotkaniu z polską piosenką" 
uczyć się będziemy przehoju 
tanecznego w rytmie fokstrota 

,..Gdy ~tkasz kominiarza". 

skiego-7 marca br. w Ośrod
ku Propagandy Sztuk.i. 

IONESCO W MAŁEJ SAi.i 

W Małej Sali Teatru Nowego 
odbyła się wczoraj p-remier.a 
dwóch krótkich sztuk Eugene 
Ionesco: słynnej „Lekcji" i 
„Sgaleństwa we dwoje". 

rozrywkowym za.tytułowanym 
„Gwiazdy festiwalu". M. in. wy 
stąpia: KatarzY'!la Bovery, Ja· 
cek Fedorowicz, Tar! Karvay, 
I. Levteroff i ze!;pół muzv=Y 
„Czarne koty". 

GROMNICKI 
W KABARECIE „GRAND" 

TEA""l"R JARACZA (Ja
racz.a 27) g. 11· „Kolum 
bo~ rocznik 20-", g. 15 
„Ania z Zielonego 
lVzgórza"', g. 19 „Kali ... 
gula"; 21.2. g. 15 „Ostat 
nia stacja", g. 19 „Kto 
się boi Wirginii Woolt" 
(od la.t 18) 

TEATR ARLEKIN (Wól
cuińska 5) nieczynny; 
21.2. g. 17.30 „Autostop" 

te~hniki 17) „Trzej mu 21.2. „Sam pośród mia- tralny szpital Kliniczny 
sz ieterowie" Il seria sta" (panorama) Od lat W AM. Zel"oms~lego UJ. 
(franc.) od lat 16. g. 14 (pol.) godz. 17, 19 I 
;.s~ 17, 19; 21.2. nieczyn STOK.I (Zbocze) „Bajki" 21..Z. 

GDYNIA (Tuwima nr 2) god~. ~3.,, 14 „Poko- Chirurgia Połu6nłe 
„Mandrin" (pa.norama) chaJmY się (panorama) Szpital im. Pirogow;, 

UWAGA, PLASTYCY1 

Ter:mrl·n składania prac na 
wYstawę okręgową mija 26 bm„ 
a na Festiwal Malarstwa P<>l-

GWIAZDY FESTIWALU 
W poniedziałek w Lódzkiej 

Operetce wystąpi zespól Estra
dy Szczeciński.ej w programie 

Na niedzielnym wieczorze (20 
bm.) w łódzkim kabarecie 
,,Grand" wystąpi gościnnie po
pularny parodysta Bolesław 
Gromnicki. 

TEATR PINOKIO (Ko
pernika 16) g. 12, 17.30 
„Zaklęty rumak"; 21.2. 
n1eczy>n:ny 

I'EA TR ROZMAlTOSCI 
(M?J1iuszki 4-a) g. 16 
„Fircyk w zalotach"· 
21.2. nieczynny ' 

TEATR ZIEMI ŁODZ· 
Ki10 (Kopernika 8\ 
21.2. g. 17 „Aqtygona" 

STS „PSTRĄG" (Wól-
czańska '14) godz. 20 
„Bal" 
21.2. oieczy:nny 

od lat 11 (franc) godz od lat 14 (USA) godz. ul. Wólczańska 195. 
10, 12.30. 15. 17.30. 20 · 15• 17·~0 • 20 :. ~l.2.. „Po- Chirurgia Północ 
21.2. Program krótkome ~5och~Jn1Y się godz. o;zpital Im. Biegań•ldego 
trażowy; „Hindukusz" ' 1 .:io, 20 ul. Kniaziewi.cz.a 1/5. 
od lat 12 (po!.) godz. STY~~W~ - STUDYJNF: Laryngologia: szp. tm. 
10, 11.15, 12.30, 13.45, 15, (Kthnsk1ego 123) „Ko- Barlickiego al. Kopclń· 
16.15, 17.30, 18.45, 20 c~aó" od lat 18 (szwedz sklego aa. ' 

HALKA (Kraw!eck:a 3/5) ki) godz. 14, ll;, 18, 20; Okulistyka• Sa:pltal Im 
„Lody śmietankowe" 21.2. „Kochal:" godz .. ronschera, ·ul. MilionO-: 
progr. składa.ny g . 12 16, 18, 20 wa 14. 

łalTDeoJo
Szp. Im. 

'111. Spor• 

„Dyle~at" od lat 16 STUDIO (LU1Il'llmby 7/9) Chiriitgła I 
(duńsk11 godz. 16. 18. „Ulica Graniczna" od gla dziecięea1 
20;. 2~;2• „Czarodziejski lat 12 (pol.) godz. 15 Konopnickiej, 
kwiat od lat. 9 (radz.) „Tom Jones" od lat 16 na 36150. 
godz. 16 „Agnieszka 46" (ang.) godz. 17.15. 19.30 Chirurgia szczękowo
od lat 1ll (poi.) godz. 21.2. „Inspektor Morgan twarzowa: Szp J.m Bar· 
18, 20 prowadzi śJedztwo" orl lickiego, ul. Kopchlskle-

J MAJ A (Klllńsklego 178) lat 16 (ain,g.) god.z. go 22. 
MUZEUM mSTORIJ RU· „Sok6ł stepowy" (pano 17.15, 19.30 Toksykologia: Instytut 

CHU REWOLUCY,TNE- ~~za) l~ ~~t l~ <r.a~z;! ŚWIT. (Bałucki Ry.nek 5) Medycyny Pracy, ul. Te 
Go (Gdańska 13) czy.n- · • . " 0 P10 Y „ZaJączek" program resy B. 
ne godz. 10-17; 1 1 II seria (panorama) składany godz 14 15 Nocna pomoc pielęg-
21.2. n.ieczYT!Jlle ~ 

2 
la·t ~6 ~~?!.) tgodz. lR „sam pośród ·miasta" niarska dla m. Łodzi -

MUZEUM SZTUKI (Więe • • ,,..,o s .epowy" (panorama) od lait 14 Al. Kościuszki 48, tel. 
kows:Jtiego 36) nieczy.n- rodz. 16• „Popioły" I (po!.) godz. 16, 18, 20 3'24-09 od godz. 19 do 5. 
ne. ]I seria godz. Hl 21.2. „Złoty człowiek" Nocna pomoc lekarska 

MUZEUM ARCHEOLOGI· ŁDK (Traugutta nr 181 (parnorama) od lat 12 przyjmuje z.głoszenia te-
CZNE i ETNOGRA.FI- „za kr61a i ojczyznę" (węg.) godz. 15.30, 17.~5. lefoniczne w godz. od 
CZNE (Pl. Wolności 14) (ang.) od lat 16 godz. 20 19-5 n.a nr tel. 444-44. 
czynne goru,;. l'l-l7• 15.30, 17.45, 20 TATRY (Sienkiewicza 40> Swiąteczna. pomoc Ie-
21.2. nieczYnme 21.2. jal< wyżej Program dla dzieci _ karska udziela i><>;mocy 

MUZBUM' KATE1>RY E· ŁĄCZ~OSC (Józefów ł:ll „Zwyci.ęstwo'', „Skar· w g<><!Z- 10-17. Sw:1ątecz 
WOLUCJOl>t'"lZMU UŁ „Juho, jesteś czarują- by sezamu" Kret sa- na pomoc p1elęg01arska 
(W Parku Sienkiewic7a) ca" od lat 16 (a·ustr.) mochwala", '„Rękawicz- w;ykonuje zabiegi w go-
godz. 10-14; godz. 15_, 17, 19; 21.2. ka", „Rozłąka" godz. dzmach ,8-17. N.ale2'.Y 
21.2. nieczynille „Ich dzień powszedn.i" 10, JIJ., 12., 13, l4, 15, 16, zgłaszać się: Sródm1eście 

MUZEUM IDSTORIJ WŁO od lat 16 (po!.) godz. 18 17 „Ogniomistrz Kaleń" - ul. Pioti-ko~ska 102, 
RlENNICTWA (Piotr- l\1UZA (Panianiclrn 173) (panorama) od lat 16 tel. 271-80; W1dzPW -
kowska 2&2). Wystawa „Bajki" god"1Jna 13, 14 (poi.) godz. 18, 20 ; 2i.2. :1. .Szpitalna 6, tel. 
., Włókiennictwo wczo- „Potem nastąpi cisza" Prog;ram krótk·ometra- •'.l-53, G6rn.a - ut. Lecz 
raj i dziś", CZYilln'°" (panorama) od łat !4. żowy: „Przeżyjmy to ~cza 2, tel. 440-62; Pole 
godz. 11-16. <•Pod.) godz. ~s, 17.45, jeszcze raz" od 1ait 9 !te - Al. 1 Maja 42, tel 
:tt.2. nleczyinl!le 20; ~1.2. „Potem nastą- (poi.) god'Z. 10, 11.15, "05-83; Bałuty - pomoc 

WYSTA.WT Pi Cl&Za" g.odz. 15, 17.43, 12.30, 13.45, 15. Pro~am lekar~a ul. z. Paca-
20 dla dzieci: „zwycię- ~~~~~tej . 3, t.el. 541-96. 

Oi:iR()DEK PROPAGAN• POLE~ (Fornalsklej 37) stwo'', „Ska.rby seza- z Pac~~~rska ~· 
'ny SZTUKI (Pa·rk sien „BaJki" godzin.a 14 _ mu", ,..Kret samochwa- 541_9&. j 3, • 
k'ew"cza) wystawa „Trzej muszkieterowie" ła"t „Rękawiczka", 

P~a' :tu • jap'bńskiego" I
6 

seria (franc.) od Lat „Rozłąka" go_dz. 16, 17 Z MIASTA " .t" I godz. 15, 17 19 „Ranny w lesie" od lat 
_,,ynna od godz. 10--13, 21.2. jak wy·'· od 16 (po!.) godz. l8 2() 15-i8. lS l'l 19 zeJ g z. • Nied~iela.: Spotlkanłe :z 

Si\LON WYSTAlVO'WY ' ' (bez poranku) czło1111kaan>i ORMO w 
BWA ('Piotrkowska 102) p?s~UL~:i~ (Ogrodowa DYżURY APTEK WZ'.PB l Maja (Aa:mii 
Wystawa współczesnej CU " pia kuracja" Główna SO, Na.rutowl- CterWOlllej 77). 
plastyki użytlrowej - 16 SfJ ~ lat Je!, godz. c:i.a 6, Limanowskiego 80 Okręgowy zja2Jd Stl:o'WOI 
czyn.na od !0-18. • • . G ń k ' rzyszenia Bibliotekarzy 

SALON FOTOGRAFl'Kl 21.2. !llleC>ZY111lle ,da s a 21. Nowotki 12, PoLs>kicl\. o godz. i0.3() W 
(A. struga i). wysta- PIONIER (Franciszka'ńska Dąbrowskiego 24-b. Hibliotece Miejskiej (tri. 
wa fotografiki I>eme- 31) „Trzy plus dwa" Gdańska 102). 
ter Balia. Czynna od (panorama) Od lat 12 21..Z. Wa:line zebranie Rosyj-
godz. 13-18. (radz.) godz. 10, ~.30. 1 {; skiego StoW1arzvszen!a 

7no (ul. KonstMtty!'low- 15, 17.30, 20 k Pac Ko cleln? 8• Piotr- Kulturalltlego o godz. 18 
ska 6/10) czynne w 21.2. „Spotka·nie ze nowska 67• 'f'.totrkowska w lokalu Stowa.rzvszentia 
g. 9-18 ('kasa czynna szpie'"em" od lat 12 3 7· Obr. Stahngradu 15· (Więckowskiego :r.i) „. Plac Pokoju 3, Armil · · · 
do godz. 15.30). (poi.) godz. 10, 12.3'0, lp czerwonej 8 Jamse~s10>n o godz. 20 

I"· f,'\HARNIA - czynna „włoszki i miłość" od • w• Klubie studentów (ul. 
godz. 10-18. Ja.t 16 (wł.-franc.) godz. Piotrkowska 77). 

KIN A 

>L(}NIA „wielki 
skok" od lat 16 (franc.) 
g. IO, 12.30. 15, 17,30, 20 
Zł.Z. jak wY.ŻeJ 

'17.3'0, 20 DYŻURY SZPITALI Poniedziałek: Wieczór 
POKO.• 'Kazlmlene l!l °'- · humoru i satyry H. Sa-,, =Pttal im. dr H. Jor- frina o godz. 18 w loka-

„Przygoda W paski': dana, Przyrodnicza 7/9 Ju ZL LK (A. Struga 1). 
progr. skła~aoryy f,· l• przyjm':1je rodzące i cho Wieczór w 100 rocmicę 
„Helena troJanska (pa te ginekolci<icznie z •irodzin Jłoma· Rollan
noramaJ od lat l4 'l'SAJ I' dzielnicy . Sróclmieści.., o- da 0 gorlz. ·~n w LDK 
godz. 15.45, 18, 20.15 ·ra.z z dziel.nicy Wid~ew "(Tra.u.gutta 18). 

llUlllHlllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllłllllllllllllllłllllllllllllllllllll 
NlEDZlELA, 20 I.UT.EGO I 111•••••••••••••• francuska. 22.25 „Wspomn\enła z 

?ROGRAM I I • · terażniejszości". 22.40 Gra zespół 

Ił il I- łt 
„Jazz J:_!ockers". 23.00 Dziennil<. 

9 OO Wlad 9 05 F I 56 t Pl • I 23.10 W1ad. sport. 23.13 Gra ork. 
se~ki żołnier~kie. a ~.30 'M~=azy~ J taneczna. 24.00 Wiad. 0.05 Pro-
~ojskowy .. 10.00 Dla dzieci mon: • 1llewi1Lfa• gram nocny z Rozg!. PR w Gda-'i 
taz hterackt pt. „To I owo przez ~ sku. I.OO Wlad. 1.05 D. c. pro-
te lefon", 10.20 „~iecięcy świat ·1. gramu nocnego z Gdańska. 2.0() 
w muzyce .z filmu „Królewna Wiad. 2.05 o. c. programu nocne 
Snieżka" w. Disney•a. 10.40 Kon- wej" _ program z Moskwy. go z Gdańska. 2.55 Wladom<>.ści. 
cert źy..-zeń. ll.40 ,,Przepraszamy 9.00 Przerwa. 9.45 PKF (W). 10.00 PROGRAM n 
- remanent". 12.05 Wiad. 12.10 „zabawy pod wodą" (Brno -
Felieton „Plamy na mapie". 12.20 Kat.). 10.30 TV kurs rolniczy (W). 
„Tropami ludzi i pieśni". 13.2() 11.15. Dziennik (W). 11.20 Sprawo
Kwadra0ns melOdil. 13.35 Prneglad zdanie z zawodów narciarskich 0 
prasy literackiej. 13.45 Rozgłoś- ~istrzostwo świata (Oslo), 12.35 
nla harcerska. 14.30 „W Jeziora- Film fab. prod. bułg. pt. „sp.ryt 
nach". 15.00 Piosenka miesiąca. ny Piotr" (Poznań). 14.()5 „Swlat, 
15.30 Koncert solistów. 16.00 Wie obyczaje, polityka" (W). 14.25 
domości. 16.05 Przegląd wydarzeń „Bawcie sit: z nami" zespoły arna 
międzyf.arodowych. 16.20 „W kra torskie przed kamerami (Katowi
ju k>róla królów" - słuch. 17.30 ce). 14.55 „LUdz1e I zdarzenia•• 
Popołudnie z melod.iq i piooen- program pt. „Rybak" (W). 15..!0 
ką. Hl.OO Reportaż z narciarskich Dla cleieci: telezabawa „Barbar:i., 
mistrzostw swiata w Oslo. 18.?.0 Anna, możesz startować" (W). 
Wyniki Toto-Lotka. 18.25 Muzyka 15.55 Dla dzieci: widowisko z cy
rozrywk<>wa. 19.00 Kabarecik re- klu: „Ula z Il B" (W). 16.15 Szkla 
k~~mowy. 19.15 w kręgu melo- na niedziela (W). 16.25 Fi.Im z se-
!ln: 2_0.00 Tydzlei,'t w kraju i na rii: „Koń, który mówd" (WJ. 
sw1ec1e. 20.26 Wiad. sport. 20.35 16.50 Szklaina niedzieNI II (W). 
„Matysiakowie". 21.05 Radiokaba J6.55 „Portrety" - film pt. 
ret „Trzy po trzy". 22.05 Kon- „.Azyl" (W). 17.25 „Capella" ·
ce!"t symfoniczny. 22.30 Gra ze- ftlm .Prod. po!. (W). 17.45 „Splą
spół „studio M-2". %3.00 Dzien·· cy me kłamie" - film TV proc!. 
ni.k. 23.10 Wiad. sport. 23.12 No- po!. (W). 18.IO Szklana nledzielB 
Wości programu n:I. 24 .00 Wlad. IllJ ('W). ?8.15 Fi1m z serii „Bo-
0.05 Program nocny. L.00 Wlad. nanza" (Ł). 111.00 Szklana nle-
1.05 D. c. progr. nocnego. i.oo dziela IV CW) . 19.20 Dobra.noc 
Wiad. 2.05 D . c. progr. nocnego. (W). 19.30 Dziennik (W). 20.00 
2.55 Wiadomości. „Rycz,ąee lata" ~ film fab . . Prod. 

włoskiej (W). 31.46 Niedziela !lp„r 
towa (W). 22.25 S.piewa Ann.a 
German (Wrocław). 

P<>NJEDZlAŁEK, !1 LUTEGO 
PROGRAM 1 

8.30 Wiad. 8.35 Uniwersytet Ra! 
diowy: 8.55 Cl:wila muzyki. 9.00 
z tworczosci synów Bacha. 9.3() 
„w Jezioranach". 10.00 Wiado
mości. 10.05 Muzyka rosyjsKa 
10.50 „Wszystkie barwy codzien.: 
ności" odc. lUlO Porady prak
tyczne dla kobiet. 11.20 Koncert 
poranny. 12.06 z kraju l ze świa
ta. 12.25 Utwo.ry skrzypcowe. 
!2.45 „o zdrowie człowieka". 13.00 
,i:.) Komunikaty. 13.IO (L) Wiad. 
sportowe. 13.2') (Ł) „Melodia, 
rytm I piosenka" aud. 13.45 (t,) 
„z kart przeszłości„ rep. 13.55 
(ł..) Nauka - praktyce. 14.00 Mu 
zyka operowa. 14.35 „Fala 56". 
14.4~ Koncert. 15.10 Utwory for
tepianowe. 15.30 Dla dzieci ga
węda „Obrazki ze świata". 15.50 
M~lodie H. Jabłońskiego. 16.00 
W1ad. 16.05 Publicystyka między 
narodowa. 16.15 Kompozytor ty
gOdnia - Ja.n Brahms. 17.00 CŁ> 
Akt. łódzkie. 17.15 (Ł) Reportaz 
aktualny. 17.30 (ł..) „Małe zespoły 
instrumentalne". 17.45 (L) Kon
cert. 18.~0 (Ł) „3 X 3" piosenki 
francuskie. 18.20 (Ł) „Egzamin 
zdaje egzamin" - rep. 18.35 (Ł) 
Komunikat „Toto-Lotka". 18.37 
(Ł) Mu~yka. 18.45 Audycja Red. 
Ekonomicznej, 19.00 Wiad. 19.05 
Muz. i akt. l?.30 Koncert. 21.00 
z kraju I ze swiata. 21.25 Kron! 
ka sportowa. 21.50 Muz. tanecz
n~. 22.20 Rozmowy o wychow~
niu. 22.3() Ambicje 1 starty. 22.45 
L. van Beethoven: II Sonata 
g-mo~l. 23.14 Echa festiwali euro 
pejsk1ch. 21.1.50 W.iadomoścl. 

8:'SO ~l Koncert tyc-reń. ro.to 
(Ł) ".Reportaż na zamówienie". 
10.38 (Ł) .Muzyka węgierska. 11.00 
(ł..) „z mą było łatwiej przeżyć" 
- aud. 11.30 (ł.) Koncert Ork. 
ŁRPR. 12.05 Wiad. 12.10 PManek 
symf. 13.JO Tańce ludowe. 13.30 
Mo„kwa z melodią I piosenką 
sl.uchaczom polskim. 14.00 Poetyc 
~t koncert życzeń. 14.30 Koncert. 
.5.00 ~la .~ziecl słuch. pt. „Lu:l
ka I mm . 15.45 (Ł) Muzyka z 
P~r,t. 16.0() IŁ) Wyniki „Kukułecz 
ki . 16.02 IŁ) „Czy mote mnie 
pan "?VYleczyć, doktorze?" - słu
chowisko, 16.)0 Koncert chopi
nows_ki. 17.00 Wiad. 17.05 „n czym 
móWtą w świecie"'· 17.25 Chwila 
muzyki. 17.:lO „Zgaduj-zgadula". 
19.00 Rewia piosenek. 19.30 Słuch. 
pt. „Karnawał". 20.10 Muzyka 
taneczna. 2-0.30 (Ł) „Filmowa pa
leta". 21.00 Dziennik. 21.22 Chwi
la. muzyki. 21.25 Koncert. 22.00 
W1ad. snort. 22.20 (Ł) Wiali. S'por 
towe. ~-30 Wieczory muzyczne. 
2~.:ł5 L. Boccherini: Kwartet 
«myczkowy O-dur. 23.50 Wiad. 

a.oo Wiad. 8.18 Muz. poranna. 
3.45 „My lt1d, my chłopi, my Po 
Jacy" - felieton. 9.00 Aud. pt. 
„Gapa I zuch", 9.25 Radiowe ze 
spoly rozrywkowe. IO.oo „Harna 
Danula". 10.20 Rytmy i melodie 
swlata. li.OO Aud. pt. „S<'hodzę 
pod Wodę". 11.3() Chwila muzyki TELEWIZJA 
ll.35 Aud. „Wieś tańczy i ś.p!,; :16 . • 411 .wiadomości dnia ~·). - .·• 

TF.T.EWTZJA 

8.30 „Areydzieła sztuki św.i<lto-

Wa". 12.05 Wiaci. 12.10 Gr.q Ot"I<. 0 Lk ,~ •0
"' 

Tan. PR .. 12.25 Aud. Red. Spot. zie:in (W). 17.00 „Cichy kącik" 
n .40 „Więcej, lepiej, tMtiej". -· film Z serii „Tomek i pie~" 
13 oo A d (Ł). 17.15 „Szymo.n i Kubuś" (W). 

· u • „Uczmy się śpiewać". 17.35 „Od święta i na co d·zi'en· „ 
1~.20 Muzyka polska. 14.00 „Rol· 
niczy kwadrans". 14.lti Muzyka. - z cyklu „7 milionów młodyc'i" 
14.30 „Włoskie canto". !5.00 Wia- (W). IT.50 Kino Krótkich Filmów 
domości. 15.05 z życia zw. Radz. (W). 1~.20 „Paragraf i tycie" 
15.25 Rytmy Trójmiasta. 16.00 (Katowice). 18.45 „Eureka" - ma
„f'.opołudnie z młodością". 17.55 ga!ZYn pop.-naukowy (W). 19.20 
W1ad. lfl.OO Koncert dnia. 18.43 Dobra.noc (W). 19.30 Dziennik 
zapowiedź programu młodzletowe <W>;, 20.00 „Co dalej siódma kla
go. 18.45 Kurs jęz. ros. 19,10 Uui so? (Poznań). 20.05 3 lekcja jęz 
wersytet Radiowy. 1.9,30 MU!Zyka a'.1,~· (ł..). 20.25 Teatr TV: „Ostat~ 
taneczna. 20.0o Dzi".!nni.k. 20.26 m - dramat Maksyma Gorkie
W1ad. sport. 20.35 „Wizytówka" ~? CWl., Ok. 21.55 Koncert cho
- opow. 21.05 (Ł) Koncert roz- p~nowslc. W programie 12 prelu
rywkowy. 21.~5 Rep. literacki dtów CW). • 22.15 Dzien.nik (W). 
pt. „Od 8 do 22", 22.CIS Muzyka t.&T~~ N>a Dołkach księgarskbh 
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[KS-Wisła 83:86 pkt. 
!Koszykam:e LKS roZJpoczęli 

orugą rundę spotkań ligo
wych meczem z Wisłą. t.odzia
nie zagr11li n.adspodziewa!!lie 
dobrze d llliewiele brakowało, 

'W meczu rpl°eirwsz·oligowym 
~atkarki Startu pokonały 
AZS (Kraków) 3:0. 

W poszcz·eg-O[nych tercjach 
iwyniki były !Ilastępujące: 
15:4, 15:8, 15:11. 

a sprawiliby milą niesp0-
dziankę. W końcówce Wisła 
okazała się Eespołem girają
cyim skuteczniej i ostatecznie 
wygrała różnicą zaledwie 
3 pkt. 86:83 (38 :40). 

Na 10 minut .przed końcem 
mecz.u !od.zianie prowadzili 
61:54. Przy stanie 75:71 dJa 
LKS Wisła zdobyła kolejno 
9_ .pkt i zapew!!li!a s~bie zwy
cięstwo. Mecz prowadzony był 
ostro. Były liczne fau•le. Prze 
winienia Wisłv spotkały się 
z tolerancją sędziów gdań
skich Gotartowskiego i Szmu 
fera. 

W zespole LKS wyróżm.Lli 
się: Markowski i Jabłoński. 
W ostatniej fazie meczu do
brze zagrał Karg•u.I. 

OllllłllłlllllllllllllllDWllllllłllllllllłllllllllllf N aj więcej pilln k tów dla ·W i-
• SześciOik·rotny rekordzista sły ~d0':>Yłi: Likszo . 25: 

iwiata w biegach długich, Ron Lank1ewicz - 20, Piotrowsk: 
Clarke dozinal porażki w biegu,- 22, a dla ŁKS Markowski 
na .i · milę. sta.rtowal on w Mel - 22, Kargu•l - 20, Kaczma
bourne i przegra! ze swoim ro- I row i Dąbrowski .po 11, Ja-
dalnem R. , Doubelą 4,02,0. błcński - 10, Drążczyk 7 
Czas Clarke a - 4.02,6. li · p d d k' 2 

• Tuf\niej sz,padzi.stó , !'a- i o ra z. 1 - ••• 
vziei olimpijskich" w 'Bu sz- Pozostałe wyniki na atr, 
cie za.kończył się zwyęi~~ em 
zawodnika ZSRR Igo i;a S~))OSZ-
kina. Nasi reprezentaoo~ ni ode 
grali poważniejszej raU. 

li Zdecydowano o~tą~Z11ie, że 
r·eprezentacja hokejow,a Polski 
wyjedzie do Jugosł'ą I;!. na mi
strzostwa świata bęż Kretka, ale 
& Gosztyłą. 

a Podpisa.na zo~a umowa 
. sportowa p0lsko-~eksy~ńska, :na 
podstawie któr<ft qp M.eksyku 
wyjedzie 8 po1~h t lie.nerów (3 
z lekkoatle tyki1 ~ Viokserskich 
oraz po jedn~ 'I! szermierki, 
siatkówki i gillUląlit~i). Nie trze 
ba dodawać, ~ ceJ:em wyjazdu 
będzie zapozlt!m ~e !łię z warun
kami startu 'taS'l.. y~h reprczentan 
tów w lgrjW'S:ka,o\J\ Olimpijskich, 
które odb<f(j~ si~ w 1968 r. w 
Meksyku. 

!'li Do>kcka~ nasz szermierz 
Witold W!i:Yda brat udział w 
„Challen~ Martini Rossi" w No 
wym Jo tku. Zajął on we flore
cie pierwsze miejsce. Drugi nasz W rozegranym l<rutknrsie sko
re.prezeptan t :ijeruyk Nielaba był ków wyniki były nasLępujące: 
7. . l. Wirko!a (Norwegia) - sko-

• Tat· ina Szczetkanowa starto ki 79,5, 78 m - nota 234,5 pkt 
wał w ' f:'w<ym Jorku w skoku 2. Neuendorf (NRD) - 79,5, 77,5 
w da . żawodniczk.a ZiSRR sko- - 230,8. 
kiem 6.55 ~yskała najlepszy .na 3. Lukkariniemi (Finlandia) 
swiecie wynik haJ01wy w tej ke>n 77,5, 79,5 - 219,9 
kurencji. Na.to.miast Igor Ter 4. Kaska (CSRS) 78, 73,5 
owenen >ja111 skoczył 8.U5, zwycię 1215,3 
żając mistrza olimpijskiego z To 5. Kuehrt (NRD) 
lkio L. Daviesa '1,96. 214,7 

75, 73,5 

-------

. ;,:Pięt.naście lat w służbie 111po.r
tu" - .pod tym hasłem odbyło 
się wczoraj zebranie sprawo?Jdaw 
cze GKS Piotrcovii, która obclio 
dzi jubileusz - 15 lat istnienia. 

iNa ze bramie przybyli: I sekre
tarz KMiP PZP!R Mieczysław AU 
gustyniak, przewo.d!!lic.zący Pre
zydium MR•N w Pliotrkowłe, s. 
Golanowski, sekJretarz za.rządu 
GłóWltlego zw. Z•aw. Górników 
A. Wichary, dy.r. dep. GKKFiT, 
T. Zygmuntowicz, przedstawiciel 
Krajowej Rady OF1SWFiT, A. 

•· 
Slizgawka 
Dziś ślizgawka czyinin,a będzie 

w Pałacu Sportowym w godz. 
od LO do 12 i od Hi do 17. 

• T 

D•rągowskl, ~retarz WIKZZ, E. 
Miller przewodniczący RW OF 
SWFiT, St. Matuszko, przedsta
wiciele WKKiFiT, L. Bryszewski 
i J. Jainusz:k;iewicz. 

Referat sprawozdawczy wYglo
sił wi:ceiprezes klubu z. Wa1roziń 
ski, z koJel Mstąpiła uroczystość 
wręczenia Piotr-covH ufundowane 
go pirrez załogę opiekuńczego za 
kładu Fabryki MaszYlil Górni
czych im. T. żarskiego - •ztan 
daru. 
Zasłużonym dla klubu wręcza 

no odznaki honorowe Piotrcovii. 
Otrzym&li je m. 1n. szef Unędu 
Rady Milnistrów miin. J. Wieczo 
rek, wicemtndster gól1Ilictwa i 
energetyki Fr. Wszołek, przewod 
!!liczący GKKFiT Wł. Reczek. Po 
części oficja1nej odb;rł się pro
g.ram artystyc:zmy. (m) 

1)~Ze 

R t k. ZSRR . i . IMllR'EZY eprezen ant 1 trium u1ą 1 K:;;:;:i;~~~Li;ST~G:pa~ 
k ta (Nowa Huta) I liga męska; 

godz. 18 w hali Widzewa. Mi
strzostwo klasy A: LKS 

Polki na dalekich miejscach Społem (mężczyźni) godz. 11; 
5. Krastana Stojewa ul. Zakątna 82 i AZS - LKS 

(Bułgaria) 38.01,2 (kobiety) godz. 12.40, ul. żwir--
W sobotę odbył 8ię na mi- lometrze świetnie dysponow11- 18. Weronika Budna ki 9/11. 

strzostwach świata ·w Holmen- na Szwedka wyszła na trzecią (Polska) 39.29,2 SIATKÓWKA. Start - Wisła 
kollen bieg kobiet na 10 km. pozycję i nie oddala jej już do 17. Józefa Czerniawska. (Kraków) I liga żeńska, god;i:, 

Zgodnie z przewidywaniami końca. K. Bojarskich juz na (Polska) 39.32,1 11, ul. Teresy 56. 
święciły w nim triumf biegacz- trzecim kiloonetrze miała pól 20. Stefania Biegun ZAPASY. I eliminacja druży• 
ki radzieckie, z których Klau- minuty przewagi · nad swą ro- (Polska) 39.47,3 nowych mistrzostw Polski ju-
dia Bojarskich zdobyła złoty daczką i równ-0eześnie najgroź- 28. Stanislawa Skorusa niorów w stylu wolnym, godz.i. 
medal, a jej rodaczka, Alewti- niejsizą konkurentką. Kokzin::i. (Polska) 41.25,1 na 10, ul. Nawrot 23. 
na Ko!czina srebrny. Polki wystartowały bardzo\ PIŁKA RĘCZNA. Dalszy «ąg 

d n W tki z turnieju o puchar WKZZ w ha-
_ Brązowy medal nieoczekiwa- ~;J·~fi:e~a ~udneJ_szy~aczinalv llllllłlllłłlllllllllllłlllłlllłlllllllllłllllłliiiillłll li Widzewa od godz. 9, me wywalczyła Szwedka - To- . . • . . · 

nim Gustavsson. bieg w:<>lno! Jakby me wierząc • Szwedzi z,awiadomiH pr2e- J30KS. Mistrzostwa ok·ręgu 
Ponieważ trasa była tak wv- w swoie siły. . . . . bywa.j~cych Oslo dz.ial c.zy łódzkiego juniorów w hali Wi-

. . ~ Do grona naJlepszeJ dz1esiąt- PZN, ze na zawody o Me iał dzewa, godz. 11. 
tyczona, ze przez ~ km wiła s.1ę ki świata dostały się dwie Br. Czecha l ą. rusa ny TENIS STOŁOWY. 
bez prz~rwy w gorę, b1egacZK1 Bul al'ki _ Sto·ewa na 5 poz,_ przyślą do Zfiko~ nego t ech 
radzieckie chciały rozstrzygnąć .. g Was·dew na 7 poz)y- biegaczy oraz dwocjl skoc ów. ciąg mistrzostw Polski, W sau 
bieg na swą korzyść. już w c~: oraz · 1 a • Miłą ni~~od~~ . prawili MDK, ul. Moniuszki 4a, od go-

Dalszy 

pierwszej fazie walki. Począt- CJl. . . szwajcarscy deiennikarze przysy dziny 10. Finały o godz. 16, 
kowo na 4 pierwszych miej- Nasze b1~gaczki zootaly wy- l~jąc. przy .pomoc;:y t ele t~ zdję SZERMIERKA. Eliminacje 
scach znajdowały się reprezen- przedzone Jeszcze przez Cze- cie coreczki , . Koeniga,. Dziecko okręgowe, dalszy ciąg. Flore; 
tantki ZSRR Dopiero 111 4 k' choslowaczkę, Paulusova;. przyszło na swiat w Zurichu w moski· g~dz. 

9
_30• ul. A.. St!\l.-• a 1" Wyniki biegu na 10 km: c~ie poby u zaWodnl,ka Szwaj- " ~ ul 

1. Klaudia Bojarskich caru w Holl!1enkollen. ga 6 i szpada godz. 1'1, • Wi-
(ZSRR) 36.25,5 • stan z.llrowla biegacza Szwe gury 10. 

w czołówce 
I. Alewtina Kokzina cji, Janne stefanssona uległ zna AUTOMOBILIZM. Dor<>cuie 

(ZSRR) 36.43,3 c~nej p~rawie ~ praW:dćpodo·b·l 1 walne zebranie sprawozda;:rczo.. 
3. (TS~iwmec· GJ_au)stavssOD 87 21 O :!:e J::ie n~n lf :!i.wz~ato~f~;t wyk. borcz~u~~Oobi~U~oni~~= 

~· • • drugi j o ko~ega , . Roenlund iego g • · • • 
8. Sjoeberg (Szwecja) 

73 - 212,1. 

4. J ewdokia M.ieksziło został cal•kowlcie wyeliminowany I k~ 8 • 
,ł,5, (ZSRR) 37.40,7 z miStrzostw ze względu na prze 

Liga angielska 7-8. WITKE (POLSKA) 75,5, 
72 - 210,1., Queck (NRD) - 77,5, 
72,5 - 210,1. 

9. Lesse.r (NRD) - 73,5, 75,5 
uo,o. 

10. lwan.nikow (ZSR,R) _.. 73, 
73 - 20&,7. 

13. Przybyła (PolSka) 
- 207,8. 

78, 71,5 

28. wala (Polska) - 72, 69,5 
196,0. 

37. Kocjan (Polska) - 70, 69 
188,5. 

Włókniarz (Zvierz)
-Zawi.sza 2 : 2 
W meczu hokejowym Włók

nia<Tz (Zgierz) zremL>owa.ł 2:2 z 
za.wiszą z Bydgoszczy. w terc
jach 1 :O, 1 :2, o :O. Obie bramki 
dla Włókniarza strzelił Malrnw
ski, a dla Zawiszy Hipszner. 
Dziś o godz. 9 w Zgierzu ro

ze~rane zostanie spotkanie re
wamżowe. 

wle lą f pę. 

• Zwyeięzca bi .gu na 30 km 
Eego Ma.entyranta otrzymał 2·00 
telegra.mów z gr.atulacjamt. Naj 
ba•rdziej d'unmy jest on z depe-
szy, kotórą przesł.ał mu prezydent 
F;nlandll Urho Kekkonen. 

• Faworytami biegu na 15 km 
według dziennikarzy przebywają
cych w OSio są: Laurilla, Gie.r
mund Eggen oraz Groe.ningen. 
Mówi się również o Andersonie 
i nie bez szans jest Demel, któ
ry doskonale pobiegł na ao km. 

Aston Villa - BlackbUnł 
Burnley - Everton 
Chelsea - Arsenal 
Liverpool - Blackopool 
Northampton - Newcastle 
Nottingham - Leeds -
Sheffield w. - w. BroJJlWich 
Stoke - MlllDchester Vtd. 
Sunderland - Leicester 
Tottenham - J<'ulhan1 
westham - Sheffield vtd. 
Bury - Southampton 
Charlto.n - BirmingbaJil 

·~ 1:1 
0:0 
4:1 
3:1 
O:ł 
1:2 
2:2 
0:3 
4:3 
4:o 
1:3 
2:1 
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U t • DZIAŁKĘ 45 arów (przy USŁUGI tapicerskie ora, waga uczes mcy przystanku Smulsko) o GŁ os z EN I A DR o BN E najnowsze modele Wersa 
J sprzedam. Wiadomość: lek na automatach Pole. 

A •--,··· 300• 6 za~ątina 64-9 (po5redni- ca zakład TaP1cers1t1 „, „... t kl ) WOZEK dziecięcy, :nowo STUDENTKA poszuku- ~ ' dź c . SkiocltJWSklej c~o~~~_zoni; ____ czesny, głęboki kupię. - je palmju su•blokatorskie ~o • une- inski 
w wyniku losowania nagród DOMEK jednorodzinny Oferty „18921" „Prasa", go. Najchętini"j ul. Naru 8~- Gwoźdz_~~ 

pazdziemikowego konkursu - Wolny, W tym lokal prze Piotrkowska 96 189·21 g towicza i przyległe, Ofer CZYNNĄ piecza.ro . filię 
„Akcja 306" bony towarowe mysłowy - sprzedam. PIANJINO !krzyżowe sp.rze ty „18963" „Pxasa", Piotr oddam . w dZ 1·~;·~ę 
wartosci 5.000 zł przypadły na Tel. 4!l7-77 o4 godz. 16 dam. Narutowicza 314 kowSka 96 •18965 g względnie przyjmtl go~ l 
książeczki PKO: 12305 ?Jd-3! do 18 _ . 18881 g Cieślak 18929 g DWOJE młodych poszu- n~ka. Tel. 475-38 1 ~919 2• 
556207 Łd-13 i 1272694 ,Łd-1~, DOMEK . jednorodzinny - MOTOCYKLE: „Ju- kuje pokoju sublokator- lb-2.l g 
~a06r5t7ości „2d.0~03 zł -:.;,436863 ~=~~· 3 •• ~okoje, kuchnia, v.:szy- nak" z kosoom oraz skiego :n_ielu~pującego na lnmmnlllllllllllllllllllfllllltllRU 
..,, ... • "" • S=ie wygody, ogrodek „ . okres połtora roku Ofer y 
34!8495 Łd-14, 586880 Ld-17, 620593 - sp!'Zedam. Tel. 221-13 "WFM fabr:l'.c~nie :nowy ty 18!fl7" .Prasa"· Piotr KURS 
Łd-11, 643161 Bd-16, 753006 Łd-13, -- ---- ···-- - - . sprzedam. Gliniana 56 k "k g-

6 
" i 891 1035687 Łd-13, 1237357 Łd-10; DOMEK murowany 5-izbo SAMOCHOD ,,Lublin" - ~ ~- .-7-g 

wartości I.OOO zł - 193813 Ld-il, wy, wolny wraz z og.ro- sprzedam. Łódź, Teresy 2 POKOJE! _ kuc~ma W 
220784 Łd-13 311565 Łd-3, de;m (l ha) w Błaszk;ach, nr 116 rn970 g blokach, srodmiescie -

• blisko dwo•rca kolej01We- ul. Narutoiwicza zamienię 351544 Łd:l3, 352242 Łd-1~, .go I autobusowego - ta- „WARSZAWĘ" w do- na 3 pokoje, kuchnia w 
440099 Ld 10, 451695 Ld-ll, .n·io sprzedam. Wiado- !:>rym starue kupię. Pa- nowym budownictwie -
603701 Lcl-5, 809'446 Łd-l3, mość: Stanisław Macie- 1:1ia.nice, Kres01Wa Z4 Tel 263-41 1897i g 
869151 Łd-5, 961533 Ld-15, jewskl Ł' dź Wery K z . I . . - -
998401 Łd-5, 1018235 Łd-8, • o ' o- Dl! y pokój, UZYW? - POMOC domowa umieją-

pisania 
na maszynie 102()7Ul ?Jd-9, 1050203 Łd-13, strzewy 3 m. 53 _lub Wła nosć kuchni? wygod, ca gotować potrzebna za 

1325853 Łd-.13, 1473235 Ł<l-13. d~slaw SzukaLski, Błasz- komfort, I pię~ro, cen- raz. Łódź, Wi<:i 32 (ogro.d BIUROWOSCI 
Poza tym wylosowano 89 na- ki, .Kolejowa 15• pow. trum. - zamientę na sa- nictwo) 18844 g I STENOG:flAFll 
ród wartości 500 z.I i 303 0 Ka~isz 18769 g modzie1ną kawalerkę. O" . . J ~o zł P DZIAJ'.KI budowlane w ferty „18935" „Prasa'', POMOC domowa do dzie organizll 9 

Na ;,,.ytrwałych, którzy zade- K~lumnie sprzeda;m. Tel. Pibtrk~ka _96_18935 _g eka dwulet~iego potrzeb STOWARzysig:1x 
klarowane w „Akcji 300" wkla 261-30 po poludru_u ___ MAŁY ładny pokój z ~a. Wari;;>Jti do~~~- Ofe': STENOGRA~'l'EK 
dy przetrzymają w lu- DREWNO opalowe, 100 kuchnią, częściowe wy- I{~ " 18951 „Prasa • Pwtr t0dllJzt:łzywNli.odzl_ 
tym, czeka jeszcze 5 samo- ton po 300 zł za 1.000 kg gody - zamienię na po- wSka 96 18951 g a 
chodów oso.bowych marki „sy- oraz a.ooo szt. cegły sza- kój z kuchnią lub kawa OPIEKUNKA dochodząca Informacje 1 .:w~IJ!i?i 
rena", których losowanie od- mo.towej po zł 3 za lerkę w blokach. Oferty d'l dwulehniego dziecl<::i PL. ZWYCJĘS 
będzie _się 7 ma'l'ca br. w 1 ~zt. sprzedamy. Łódź, ,.18865" „Pra.sa", Piotr- JJOtrzebna. Oferty „1898~" tel. 332-3Z 
Warszawie. Zgierska 245 a 18957 g kawska 96 18866 g „Prasa", Piotrkowska 96 JllllllllllłllllllllllłUlllllllllllDlllłl 
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nie obawiać, nie zostawiamy go nmego. To
warzyszy mu jeden z naszych funikcjooall'iu• 
ll?.Y. 

przezwyciężyć niespodziewaną przeszkodę. Z 
najmi·lszym, !Ila jaki go było stać uśmiechem, 
pokornym głosem pOłprosH o pozwolenie rzu
cenia okiem na chorego. 

uchrO!!l!!lie zbliżającego się ataku, iii~ tra~ąc 
czasu zaczęła przygotowywać zastrzfK· Row. 
nocześnie wołała do k~itana: 

;;.. Bo ja wiem.:: ID.edy nar~szcie, ~dal~ ~1 
się zasnąć, spałam twaroo. W1esz, Sllllł ~1 si: 
jakiś krzyk. Teraz mam peW!!le wątJp1iwośc„ 
czy to był sen, czy rzeczywis·tość wpleciona 
w senne widziadło. Chyba jednak to było na 
. jawie. Obudziłam si~ !!laiwet na ch':1'ilę, bylam 
oszołomi<ma largakitdlem, .kitóry ma dała Ja.n· 
ka i zaraz znowu usnęłam. 

- N ie słyszała pani już !!lic więcej'!' 
- Nie. Si!)ałam do przyjścia Jalllik.i, która po-

mogła mi przy paikowaniu. To naprawiJP, 
idealna dziewczyna, dobra, serdeczma, uczyn
na. - Stara dama westchnęła zalośnie 

Jacek ws.tal: 
- Nie bedę pani dłużej fatygawiał. Jeślil J>ll· 

.ni sobie tyc.zy, proszę pójść do oarodu lub 
czytelni. . 

Pani Ma.rietta majestatycznie skilllęJa glo<Wlk. 
Nie zdołała jednak wYtrwać w narzucoatVJTI 
i;obie spokoju. Kiedy kapita!!l ujął za klam
kę, zawołała blaga1nie. 

- Jacku, co robi Dz.iik? Czy jego też trzy~ 
masz w takiej izolacj.i? Jak oo to znos1? 

Halski woln.o odw1rócil się. „Jednak nie W'f• 
~ymala" - poonyślał z nikłą sa~ysfakcJ11. 

- Dzik jest w &wotm pokoju. Piroszę s11l 

Wddząc przerażenie pani Ma.rdetty, doda} 
spiesznie: 

- Balem s•ię, aby samotność nie wpłyineła 
na mego dodatlkOWIO, w sposób przy.ginębia
jący. Na wszel'k.i wyipadek wolałem dać mu 
anioła s.tróża. Chyiba paini rozumie konierz
!!lość · takli.ego postępowania? 

Spoj·rizeniie pain.i Marietty zł<1godllliało. Po
wiedziała ci.cho: 

- Dzielmję, JaC'kiU. N~eraz byłam d!la clP.· 
bie n.iesprawiedłiwa. Wybacz mi, jeśli po
trafisz. 

- W tym wypadku zasluga PiI'ZY1Pada Jance. 
Ona 2!W:rócHa mi wwagę na n!ebezipdeczeństwo. 

Pa!!ld. O&trogska ze zrozumieniem s:kinęla 
głową. , 

Halsiki pon.OW11lde ująl klamkę ł jut nie u
trzymywainy wy.sze<llł !Ila korytarz. 

* Ohwi[ę zastanawda.l się, do llitórych dttwi 
zapukać. Należało jeswze przestuchać pana 
Callota, Jó.zka Gt'ębalę, Dzi:ka OB·trogskiego, 
Zdzisława Nowotarskie~, ciotlkę Aginieszkę 
i Agatkę. Sześć osób - sporo. Co naprawdę 
wiedzą, nie wiadomo. Co zechcą powiedzileć, 
zaraz się okaże. O przesluch.an1u Francuza 
oczywiście !Ila razie lll·ie ma co marzyć. War
to jednak zobaczyć, co s.ię z !!lim_ dzieje i jak 
się czuje. Na leld~ie pukarnie drZWi aparta
mentu uchY'liły S•ię. Kapita!!l dootmegł bardzo 
wysoką a tęgą pielęgniarikę. Mina jej wyiraź.nie 
mówi:ła, że tyłko po jej trupie można sii.• do
s·tać do pacjenta. Ka,pi>tan mający zdecydowanie 
dość zimnej krw.i, spróbował uprzejmością 

DY'Plomacja jednak zawiodła. Nieugięta 
llliewiasta groźnie zmierzyla go od stóp do 
głów i donośnym szeptem oznajmiła: 

- Już ja wiem, o co pa:nu chodzi! O p.rze
sluchainiu nie ma mowy. Nie próbujcie, kapi-
1Janie, zmus~ć mnie do posłuszeńsłWa. Ola 
mnie najważn~ejsze jest dobro chorego. Umar
łej nie wskrzesicie, a jemu zaszkodzicie. 

- A.leż droga pani - ze slodyc.zą nasta
wał Halski - spojrzę tylko na pma Frarncoi:i. 

- Po co ma pan na niego spoglądać? Czy 
to on panna na wydaniu? A może milicja 
lllie ma do m!!lie zaufania i che~ s~rawdzić, 
ozy dobrze ~o pielęginuję? - podejnUwie do
rzuciła nieustępliwa straimiczka . 

Rozmowa prizy drzwiach, eh-O<! prowadzona 
szeptem, doszła jednak do us~u chorego i pan 
Callot zawołał słabym głosem: 

- Kapitanie, proszę wejść! 
Jacek zdecydowarnym ruchem o.dsu!!ląl pa

trzącą na niego z obrzydzeniem siostrę, Mi
nął salontk i wszedł do sypialni. Chory wy
czerpany atakiem, leżał nieruchomo na trzech 
W)'50ko ułożonych poduszkach. Twarz jego po 
strasznym przeżyciu i po potę:imej dawce 
adrenahny była szarqa:ielona, usta sine, a rę
ce s.poczywające na kołdrze, wyraźnie drżały. 
Na widok k~ttana ozywil się i niespokojnie 
zapyitał: 

- Macie go? Nie 21biegł? 
- Niestety, morderca nie 'Zos.tal jeszcze 

ujęty. 

- Pan mu ufatwiN uciec7ikę! 
usiiadł . na łóżkJU z trudem łapiąc 
Nadbiegła pielęgniM-ka. Widząc 

Francuz 
powietrze. 
oznaki ni•· 

- Rroszę już iść. Widzi pan, do czego Pan 
doprowadził swoim uporem! Sama pana obe~. 
ność szkodzi choremu. To nieludzJt:ie P<>.stę. 
powanie. Poskarżę się doktorowi! . . 

NiE> chcąc dłużej draimić energiczneJ SH>stry 
Hals.J{li skierował się do drzwi. przystanąi 
jednak, aby usłyszeć, co szepcze canot. lllię
dzy jednym . a drugim haustem J?OWietl'?a 
wciąganym z coraz większym wysiłkiem. 

- Wspólnik zbrodniarza, przyjaciel morder
cy! Odpowiesz mi za to! Moja dZ17WCZYna ... 
- więcej nie zdołaJ: wyrzęzić, siniał, dusił 
s:ię. • 

Teraz p.ielęgniarka pokazała całą swoJą kla
sę. Blyskawi~nie wbHa igłę w i;irzedrarnię 
chorego aplikując mu tzw. psa:czołkę, c~yJi 
adrenalinę międzyskómie. W stronę kap1ta
na k.rzyknęla rozkazująco: 

- Tlen! Szybko! 
Kiedy wykona! polecerue, moWU zakornein. 

del:'owala: 
- $cisnąć rękę! 
Halski zrozumiał. Leżącą na k~eśl~ gurną 

ściągnął rękę chorego powyżej 1o~<;aa. Igła 
zagłębiła się w żyle i zbawcza euphilm_a Wol
niutko zaczęła wsączać się do k!'WlOb1egu 
pacjenta. 

Kapitan czul się w obowiązku zaczekal! na 
pQprawę. 

Zręczne palce siost1ry nie próżncYWały. Jesz. 
cze jeden zas•trzyik podskómy i nareszcie 
t•warz chorego zaczęła odzyskiwać n_o~maJ:ną 
barwę, a oddech jego stał się s.pokoinaejszy. 
Pielęginiarika zbada~a puls i odetchnęła 1 
ulgą. 
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